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Porozumienie w Moskwie Próba szantażu politycznego

w sprawie wytycznych ustroju politycznego Niemiec
Londyn (BBC). W Moskwie Rada Mi

nistrów spraw zagranicznych doszła w środę 
do pewnego porozumienia podczas dyskusji 
na temat ustroju politycznego przyszłych 
Niemiec. Zgłoszone propozycje przekazano 
komisji koordynującej, która zebrała się 
wczoraj rano. Komisja ta ma nadzieję przed
łożenia rapartu, w jakim stopniu poszcze
gólne wnioski zgodne są ze sobą. Ministro
wie postanowili, że pierwszym szczeblem 
organizacji politycznej Niemiec musi być 
utworzenie centralnej niemieckiej admini
stracji technicznej. Ministrowie zgodzili się 
również co do tego, że następnym etapem 
będzie mianowanie niemieckiej rady dorad
czej, która opracuje tymczasową konsty
tucję. Powstały jednak różnice zdań, czy 
rada ta ma być utworzona w drodze wyboru, 
czy w drodze mianowania jej członków, 
przez władze poszczególnych krajów nie
mieckich. Trzecim etapem byłoby utworze
nie rządu tymczasowego, którego zadaniem 
byłoby opracowanie stałej konstytucji. Za
rysowały się tu różnice co do sposobu utwo
rzenia rządu tymczasowego i zakresu jego 
władzy w stosunku do rządów poszczegól
nych krajów niemieckich.

Specjalny korespondent radia brytyjskie
go w Moskwie podkreśla, że realizacja uzgo
dnionych wniosków zależy’od jedności go
spodarczej Niemiec, a że w chwili obecnej 
sprawa ta utknęła na martwym punkcie, 
przeto postanowienia zapadłe w śróde wie
czorem wydają się nierealne. Uzgodniony 
projekt jest kompromisowym wnioskiem de
legacji francuskiej i brytyjskiej.

Warszawa (obsł. wł.). Komitet koordy
nacyjny Rady Ministrów spraw zagranicz-

nych, jak wiadomo, postanowił na wczoraj
szym posiedzeniu opracować główne wy
tyczne porozumienia w sprawie politycznej 
przyszłości Niemiec, oparte na środowej 
dyskusji ministrów. W wyniku tych dysku- 
syj minister Mołotow przedstawił cztery 
punkty propozycyj następującej treści: Rada 
Ministrów spraw zagranicznych powinna 
aprobować główne zasady organizacji poli
tycznej Niemiec, ministrowie spraw zagra
nicznych powinni określić fazy wprowadze
nia w życie tych zasad, Sojusznicza Rada 
Kontrolna powinna opracować konstytucję 
z pomocą niemieckiego ciała doradczego, 
Sojusznicza Rada Kontrolna powinna apro
bować konstytucję. Na południowym posie
dzeniu ministrów omawiano sprawę demi- 
litaryzacji Niemiec oraz oświadczenie Ko
misji koordynacyjnej dotyczące przyszłości 
politycznej Niemiec.

Warszawa (obsł. wł.). W dniu wczo
rajszym minister Bldault przedstawił fran
cuski projekt tymczasowej organizacji poli
tycznej Niemiec i złożył memorandum, obra
zujące stanowisko Francji w tej sprawie. 
Projekt ministra Bidault jest zbliżony do 
planu brytyjskiego. Podstawowe różnice do
tyczą zasad konstytucji. Według poglądu 
Francji polityczną przyszłość Niemiec na
leży budować powoli. Minister Marshall wy
sunął między innymi projekt, aby Sojuszni
cza Rada Kontrolna miała prawo organizo
wania administracji poszczególnych krajów 
niemieckich. Minister Mołotow stwierdził, 
że ostatecznie załatwienie sprawy ustroju 
politycznego Niemiec zależne jest od roz
wiązania problemów gospodarczych, a przede 
wszystkim od zjednoczenia gospodarczego 
Niemiec.

Strajk 300 tysięcy górników 
w Zagłębiu Ruhry

Londyn (BBC). Większość kopalń węgla w 
Zagłębiu Ruhry opustoszała wczoraj, gdy około 
95#/» górników nie stawiło 6ię na jeden dzień 
do pracy, celem zademonstrowania przeciwko 
brakowi żywności. W jednym z okręgów, gdzie 
górnicy strajkowali w ubiegłym tygodniu, obe
cnie nie przerwali oni pracy wychodząc z zało
żenia, że wzięli już udział w obecnej demon 
stracji, strajkując poprzednio. Również i górni
cy w okręgu kolońskim nie przerwali pracy. W 
okręgu Duesseldorf zastrajkowali nie tylko gór
nicy, ale i robotnicy ciężkiego przemysłu oraz 
transportu, w wyniku czego zapanował zastój 
w fabrykach i komunikacji. We środę wieczo
rem premier północnego obszaru nadreńsko- 
westfalskiego wygłosił przez radio gwałtowny 
apel do górników, aby nie przerywali pracy. 
Powiedział on, że strajk może jedynie wpłynąć 
na pogorszenie sytuacji żywnościowej.

Brytyjscy rzeczoznawcy oceniają, że przez 
czwartkowy strajk górników stracono około 
250 tys. ton węgla. Władze brytyjskie ostrzegły 
górników, że ci spośród nich, którzy przystąpią 
do strajku, tracą specjalne przydziały żywności. 
Władze brytyjskie i amerykańskie przeprowa
dzają badanie przyczyn, które spowodowały za
łamanie się dostaw żywności w zachodnich 
Niemczech.

Podkreśla się, że począwszy od stycznia br. 
władze niemieckie były odpowiedzialne za ma
gazynowanie i rozdział żywności. Stwierdza się, 
że zarządzenia wydawane przez władze niemie
ckie, były często sprzeczne i wydawane zbyt 
późno oraz, że zarządowi niemieckich prowincji, 
nie udało się sprostać spoczywającym na nim 
zadaniu rozdziału żywności.

Niektóre pisma francuskie określają 6trajk 
górników jako manewr polityczny. „France Ti- 
reur" opatruje wiadomiść o strajku następują
cym tytułem: „Pod Hitlerem wznosili dłoń w gó
rę, teraz opuścili ją w dół". Schumann w piśmie 
postępowych katolików nazywa strajk mane
wrem politycznym i szantażem. Zaznacza on, 
że umiędzynarodowienie Zagłębia Ruhry jest 
pierwszym warunkiem pokoju.

Hamburg (ZAP). Na temat katastrofy ży
wnościowej w północno-reńskiej Westfalii — 
mówi hamburski komentator — wypowiedzia
ły się już 2 miarodajne czynniki. Jako pierwsi 
zabrali głos gubernator angielski Sir Sholto 
Douglas oraz zastępca głównodowodzącego ame
rykańskich sił w Niemczech gen. Kitting i stwier
dzili, że gospodarka żywnościowa połączonych 
stref została oddana z dniem 1 stycznia 1947 r. 
pod zarząd niemieckich urzędów.

Drugie oświadczenie wypłynęło od dr Schlan- 
ge-Schóningen'a, który umieścił artykuł, wyja
śniający sytuację w jubileuszowym wydaniu 
„Die Welt". Dr Schóningen twierdzi, że admini
stracja niemiecka znajduje 6ię w chaosie orga
nizacyjnym. Zamiast odpowiedzialnych urzęd
ników, znajdują się w poszczególnych miastach, 
jak w Frankfurcie i Bielefeldzie pisarze, którzy 
notują przybycie transportu i zarządzają jego 
rozdział. „Stwórzcie nam jasne, dokładnie za
kreślone warunki, odpowiedzialne urzędy, obsa
dzone przez godnych zaufania urzędników, po
zostających pod ostrą kontrolę społeczeństwa" — 
oto projekty kierownika gospodarki połączonych 
stref.

Oba te oświadczenia mają całkiem odmienny 
charakter. Pierwsze — spokojnie stwierdza fakt, 
że zarządzenie zasobami zostało przekazane do 
kompetencji urzędów niemieckich, drugie jest 
wołaniem o zmianę obecnych warunków.

Członkowie bandy „Bora" ujawnili się w Poznaniu
(m) W dniu wczorajszym do Komisji Amne

styjnej przy Woj. Urz. Bczp. w Poznaniu zgło
si ło się czterech członków terrorystycznej bandy 
„Bora", działającej swego czasu na terenie powia
tów krotoszyńskiego i jarocińskiego. Używali oni 
pseudonimów’: ,.Borys", „Góral", „Kret" i 
„Gryf". Dwaj dalsi członkowie tej bandy („Że- 
la/riy" i „Wicher") ujawnili się na terenie Śląska.

Zgłaszający się oświadczyli, że zrywają osta
tecznie z działalnością podziemną, pragnąc po
wrócić do normalnego życia. Złożyli oni w lokalu 
Komisji Amnestyjnej 2 ręczne karabiny maszy
nowe, 2 automaty, 2 karabiny półautomatyczne, 
20 granatów, 1 karabin zwykły, 4 pistolety nie
mieckie i około 2000 sztuk amunicji wszelkiego 
rodzaju.

23-letni zastępca dowódcy bandy, pseud. „Bo
rys" oświadczył, że członkowie bandy od dawna 
nosili się z zamiarem wyjścia z konspiracji, oba
wiali się jednak represji ze strony władz bezpie
czeństwa. Dopiero ustawa o amnestii stała się 
dla nich drogą powrotu do normalnego życia. 
„Borys", podobnie jak i jego współtowarzysze, 
byt dezerterem z Wojska Polskiego, w którym 
służył jako plutonowy. Przyzna je dzisiaj, że do
tychczasowe jego postępowanie było wielkim 
błędem. Pragnie wrócić do rodziny i pracować 
spokojnie w swoim rzemiośle.

Banda „Bora", do której należeli wymienieni, 
pozostawała pod dowództwem niejakiego Zyg
munta Borowskiego, pochodzącego z wojewódz
twa lwowskiego, byłego członka „Sonderdienstu" 
w Jarosławiu. Z końcem 1945 roku Borowski 
przybył do Wielkopolski i zorganizował bandę 
z dezerterów Wojska Polskiego oraz nieuświado
mionej młodzieży. Banda w sile 30—35 ludzi 
występowała w mundurach wo jskowych, a uzbro
jona w 6 karabinów maszynowych, 10 automa
tów, 10 pistoletów, 1 granatnik i inną broń — 
dokonywała napadów rabunkowo-terrorystycz- 
nych na ludność wiejską, milicjantów, urzędy 
gininne oraz utrudniała akcję świadczeń rzeczo
wych. W dniu 25 maja 1946 roku zamordowano

zastępcę szefa P. U. B. P. Krotoszyn;, ppor. Igna
cego Synowca pod wsią Benice. W wyniku zor
ganizowanej następnego dnia obławy ze współ
udziałem grupy operacyjnej W P. oraz kilku
godzinnej utarczki we wsi Benice, banda została 
całkowicie rozbita. W czasie walki poległo sześciu 
funkcjonariuszy U. B., jeden oficer W. P. i jeden 
żołnierz. Z bandy zabity został dowódca „Bór" 
i 7 członków. Dalszych 7 zostało wziętych żyw
cem. Bandyci pozostawili na polu walki 4 kara
biny maszynowe, 8 automatów, jeden granatnik,

6 pistoletów, 7 karabinów zwykłych, 75 grana
tów i ponad 5000 sztuk amunicji.

Pozostali przy życiu członkowie bandy, zbiegli 
zresztą broni, zaprzestając jednakowoż wszelkiej 
działalności terrorystycznej. Ukrywali się oni na 
terenie powiatów jarocińskiego i krotoszyńskiego, 
zmuszając jedynie ludność do dostarczania żyw
ności.

Przeczytawszy w prasie ogłoszenie o ustawie 
amnestyjnej przyjechali w dniu wczorajszym 
do Poznania i ujawnili się.

Zarządzenie Centralnego Komitetu 
Powodziowego

Warszawa (PAP). Z chwilą ukonstytuowa
nia się Centralny Komitet Obywatelski Pomocy 
Ofiarom Powodzi przejmuje całą akcję pomocy 
powodzianom oraz zbiórki na ten cel. W związku 
z powyższym należy niezwłocznie zlikwidować 
wszystkie rachunki składek na powodzian w in
stytucjach kredytowych, urzędach, organizacjach 
itp., a całość zebranych sum przekazać za po
średnictwem najbliższego Urzędu Skarbowego 
na rachunek Centralnego Komitetu Obywatelskie
go Pomocy Ofiarom Powodzi w centralnej księ
gowości Ministerstwa Skarbu, lub bezpośrednio 
do PKO nr konta 1-4840.

W ten sam sposób należy codziennie przeka
zywać wszelkie kwoty, które by nadal wpłynęły 
na zlikwidowane już rachunki oraz wszelkie 
wpływy na rzecz powodzian do redakcji pism.
Przewodniczący Najwyższej Komisji Rządowej 

dla Ofiar Powodzi
(—) Kazimierz Rusinek 

Minister Pracy i Opieki Społecznej.
Centralny Komitet Obywatelski 

Pomocy Ofiarom Powodzi
Sekretarz Generalny Wiktor K o ś c i ń s k i 
Skarbnik Generalny w. z. Wł. Wolski.

(-)
(-)

Hoess zrzekł się prawa łaski
Warszawa (PAP). Rudolf Hoess, były 

komendant Oświęcimia, skazany wyrokiem 
Najwyższego Sądu Narodowego na karę 
śmierci, oświadczył swoim obrońcom, że nie 
wystąpi z prośbą o łaskę.

Mimo to, w myśl dekretu o Najwyższym

Trybunale Narodowym, prezes Najwyższego 
Trybunału Narodowego przesłał akta spra
wy Hoessa w dniu dzisiejszym wraz z opinią 
Najwyższego Trybunału Narodowego mini
strowi sprawiedliwości, celem przedłożenia 
Prezydentowi R. P.

Podpisanie umowy handlowej polsko-radzieckiej
Warszawa (obsł. wł.). W Moskwie podpi

sane zostało porozumienie handlowe między rzą
dem radzieckim a polskim. Obie strony umówiły 
się, że nie później, niż 30 czerwca zawarta zo
stanie umowa o wzajemnych dostawach towaro
wych na rok 1947/48. Do zawarcia umowy, będą 
się odbywały wzajemne dostawy towarów, które 1

zostaną włączone do planu dostaw towarowych 
przewidzianych umową na rok 1947/48. Umowę 
w imieniu rządu radzieckiego podpisał minister 
handlu zagranicznego, w imieniu rządu polskiego, 
kierownik Ministerstwa Żeglugi i Handlu Zagra
nicznego, Grossfeld.

Ambasada radziecka 
opuszcza Grecję

Warszawa (obsł. wł.). Ambasador ra
dziecki w Atenach opuści dziś Grecję wraz 
z stałym personelem ambasady. Ambasada 
radziecka potwierdziła wiadomość o wy- 
jeździe, ale odmówiła udzielenia informacji, 
czy wyjedzie na stale.

*

Stany Zjednoczone otrzymały powiernictwo 
nad b. wyspami japońskimi

Nowy 'Jork (obsł. wł.). Rada Bezpie- wymi. Na mocy tej uchwały Stany Zjedno- 
czeństwa zatwierdziła w środę jednomyślnie c------- .. ....
amerykański projekt zarządu powierniczego wierniczy nad wyspami Karolińskimi, Ma- 
nad byłymi japońskimi wyspami mandato- riańskimi i archipelagiem Marszałkowskim.

czone sprawować będą wyłączny zarząd po-

Pogrzeb króla Jerzego II w niedzielo
Warszawa (obsł. wł.). Zwłoki króla grec

kiego Jerzego II przywiezione zostały do katedry 
w Atenach. Pogrzeb odbędzie 6ię w niedzielę. 
Pieniądze przeznaczone na wieńca, będą złożone 
na fundusz pomocy dla sierot i wdów po pole
głych.

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Aten, że książę Bernard holenderski, norweski

następca tronu ks. Olaf i duński następca tro
nu ks. Fryderyk prawdopodobnie wezmą udział 
w pogrzebie króla greckiego Jerzego. Poza tym 
na uroczystości żałobne przybędą przypuszcza 
nie siostra króla Jerzego, królowa rumuńska He
lena, jego kuzynka księżna Kentu i por. Philip 
Mountbatten z brytyjskiej marynarki królewskiej 
(b. książę Filip grecki).

Jla powodzian
W dniu wczorajszym złożono w naszej 

Redakcji następujące ofiary:
Pracownicy Okręgowego Oddziału Włó

kienniczego „Społem" w Poznaniu — 3000 zł 
(w zamian kwiatów z okazji imienin dyr. An
druszkiewicza); pracownicy PKO w Poznaniu
— 8750 zł; p. Jan Durka, Poznań, ul. Trau
gutta 23, m. 9 — 1000 zł; pracownicy restau
racji na Dworcu Głównym oraz Rada Zakła
dowa — 8870 zł; Koło Szkolne PCK przy 
35 Szkole Podstawowej im. T. Kościuszki — 
5192 zł; pracownicy firmy R. Aleksandrowicz 
i Synowie, Fabryczny Skład Papieru, Poznań, 
ul. Przemysłowa 19 — 3400 zł; firma „Dru- 
townia“, Poznań, Rataje 34 — 1000 zł; człon
kowie KS „Grom“ w Wolsztynie — 2045 zł; 
p. K. Sosnowski, Poznań, ul. Zbąszyńska — 
1000 zł; firma „El-Wu“, Zakład Chemiczno- 
Techniczny W. Liczbiński, Poznań — 3000 zł; 
Kolo Młodzieży PCK przy 8 Szkole Powszech
nej — 1243 zł; Kółko Spółdzielców przy 19 
Szkole Powszechnej — 500 zł; 19 Szkoła Po
wszechna — 870 zł; firma .,Centralia“ J. Mi
chałowski i Ska, Poznań, ul. Siemiradzkiego 2
— 500 zł; Koło PCK przy Państw. Gimn. i 
Lic. im. Dąbrówki w Poznaniu — 1000 zł; p. 
St. Dałkowski, ul. Półwiejska 3 — 10 000 zł; 
firma „Este-Ra“ St. Radajewski, Fabryka Wy
robów Blaszanych w Poznaniu, ul. Warszaw
ska 37 — 5000 zł; pracownicy firmy R. Bar- 
cikowski — 2725 zł; pracownicy firmy „Erbe“
— 1480 zł; p. Kubiś, Zakład Kołodziejski, 
Poznań, Kącik 3 — 1000 zł; firma „Elka“ Lech 
Kurz Poznań, ul. Grudzieniec — 5000 zł.

Ponadto należy dodać, że uczniowie klasy 
II b 30 Szkoły Powszechnej w Poznaniu, Wie
sław Cibor i Basia Szczepańska złożyli kwotę 
379 zł, zebraną wśród wszystkich uczniów 
wspomnianej klasy.

Czytelnicy „Głosu Wielkopolskiego" zło
żyli już na powodzian:

Zł



Bezstronny głos angielski o repatriacji żołnierzy polskich!
Londyn (BBC). Na łamach „Manchester 

Guardian" ukazał się artykuł korespondenta war- 
•zawskiego na* temat powrotu żołnierzy polskich 
do kraju. W myśl zebranych przez ambasadę bry
tyjską danych statystycznych, od sierpni* do koń
ca stycznia powróciło do Polski x Wielkiej Bry
tanii 13.341 oficerów i żołnierzy. Cyfra ta obej
muje również kobiety służące w siłach zbrojnych.

Porozumienie finansowe
brytyjsko - holenderskie

Londyn (PAP). Na podstawie porozumienia 
podpisanego w Londynie we wtorek, Wielka Bry
tania zobowiązała cię zapłacić Holandii 8 i pól 
miliona funtów szterlingów za korzystanie pod
czas wojny z jednostek floty holenderskiej. Po
łowa tej sumy zużyta będzie na przebudowę wiel
kich statków pasażerskich, które w czasie wojny 
służyły do przewożenia wojsk.

Lotnisko amerykańskie na Islandii
Waszyngton (PAP). Dowództwo lot

nictwa wojskowego komunikuje, że przekazało 
lotnisko na Islandii rządowi islandzkiemu. Sta
ny Zjednoczone zachowały prawo lądowania na 
tym lotnisku amerykańskich samolotów cywil
nych i wojskowych.

Budżet państwa na rok 1947 
Dochody: 183.512.800.000 zł
Rozchody: 174.495.000.000 zł

! przy tym, że wydatki na szkolnictwo specjalne 
! mieszczą się również w budżetach szeregu in
nych resortów). Poważnie przedstawiają się wy
datnie zwiększone budżety, ważnych społecznie 
ministerstw, jak Zdrowia, Pracy i Opieki Spo
łecznej, Sprawiedliwości, Kultury i Sztuki. Po
ważnie zwiększono możliwości ministerstw go
spodarczych: Aprowizacji, Komunikacji. Rolnic
twa i Reform Rolnych, Odbudowy, Żeglugi, Le
śnictwa. Znalazło to swoje odbicie w prelimi
narzu. Przeszło dwukrotnie, bo w 2 do prawie 
5 miliardów wzrastają wydatki na administra- 

i cję publiczną oraz Ziemie Odzyskane, wymaga- 
! jące z.e strony Rządu zrozumiałej pieczołowito

ści. Emerytury i renty wykazują wzrost z 700 
milionów do z górą 2,3 miliardś, obsługa długów 
państwowych z 500 milionów do przeszło 2 mi
liardów. Nieomal równoważący się budżet Ogól
nego Zarządu Skarbowego zamyka się w grani
cach 3,835 milionów po stronie dochodów (w tym 
3...........................................................................
i

Gospodarka naszego Państwa, pomimo Ist
nienia jeszcze pewnych pozostałości powojen
nych (choćby w postaci podwójnych cen) nosi 
już cechy stabilizacji. Dowodem tego jest drugi 
z kolei preliminarz budżetowy, przedkładany 
przez Rząd parlamentowi, preliminarz zamyka
jący się nadwyżką dochodów nad wydatkami. 
Budżet poprzedni, obejmujący 3 kwartały 1946 
roku zamknięty został nadwyżką dochodów w 
w kwocie z górą 3 miliardów złotych. Nie wąt
pimy, że i tegoroczne przewidywania budżetowe, 
zwłaszcza wobec zastosowania ostrej redukcji 
wydatków głównie Osobowych, okażą się ścisłe, 
i że i tym razem unikniemy deficytu. Dzieje się 
to kosztem bolesnych wyrzeczeń, ale wyrzecze
nia te się opłacą.

Biorąc pod uwagę cyfry poprzedniego budżetu 
przewidujące w stosunku rocznym po stronie 
dochodów kwotę 41.800 milionów i wydatki 
w wysokości 53.162 milionów, możemy stwier
dzić, że globalne cyfry obecnego preliminarza 
— 183 miliardów 512,8 milionów 1 174 miliardów 
405 milionów złotych są prawie cztery razy wię
ksze. Podwyżka ta znajduje uzasadnienie w nie
wątpliwym wzroście dochodu społecznego, w do
konanej regulacji plac pracowników państwo
wych, a następnie we wzroście wydatków rze
czowych, wśród których figuruje, nie uwidocz
niona w poprzednim preliminarzu kwota 50.396 
milionów złotych na zakupy żywności na wol
nym rynku na rzecz gospodarki reglamentowa
nej. Kwota ta oznacza, że w obecnym, przej
ściowym okresie. Rząd nie zamierza zrezygno
wać « wywierania wpływu na rozdział dochodu 
społecznego.

Wpływy z podatków 1 przemysłu 
państwowego

Przechodząc do oceny działu A — Administra
cja preliminarza, zamykającego się po stronie 
dochodów kwotą złotych 136.364,7 (cyfry zao
krąglone), a po stronie wydatków złotych 
169.508,5 milionów, możemy stwierdzić poważny 
wzrost dochodów Ministerstwa Skarbu, obliczo
nych na 74.842,1 milionów złotych (w roku ubie
głym 18.751 milionów zł). Preliminowana kwota 
jest usprawiedliwiona systematycznym wzrostem 
wpływów zarówno z podatków bezpośrednich 
jak 1 pośrednich, które w ciągu trzech kwartałów 
ub. roku przyniosły 22.715 milionów złotych. 
Wpływy Ministerstwa Przemysłu przewidziane 
w poprzednim preliminarzu ledwie na 3.022 mi
liony złotych, w obecnym wynoszą 38.048,6 mi
liona złotych, przy niespełna dwukrotnie zwięk
szonych wydatkach na Zarząd Centralny. 
Oznacza to, że akcja mająca na celu przywró
cenie rentowności przemysłowi państwowemu 
daje wyniki pozytywne, których niesposób było 
osiągnąć w okresie powojennej organizacji i uru
chamiania warsztatów pracy.

Wydatki na obronę, bezpieczeństwo, 
oświatę 1 opiekę społeczną

Dawna pozycja KRN obecnie została rozbita, 
zgodnie z wymaganiami Konstytucji na dwie: 
Prezydent Rzeczypospolitej i Rada Państwa oraz 
Sejm Ustawodawczy. Odrębność budżetową za
chowała Najwyższa Izba Kontroli, natomiast sze
reg innych nie zespolonych urzędów, jak CUP, 
Główny Urząd Statystyczny, Delegatura Rządu 
do Spraw Wybrzeża, Główny Urząd Likwidacyj
ny itp. zostały objęte budżetem Prezydium Ra
dy Ministrów, którego dochody dzięki temu 
wzrosty do z górą 4 miliardów złotych, a wy
datki wynoszą 3.858,9 milionów złotych. Ńa 
Obrceię Narodową preliminowano 25,5 miliardów 
złotych. Stanowi to obecnie Jedną siódmą wy
datków Państwa i świadczy wyraźnie o pokojo
wych tendencjach polityki Polski powojennej, 
pragnącej ugruntować swój byt niepodległy na 
współpracy międzynarodowej. Nawet po doda
niu sum, preliminowanych na Ministerstwo Bez
pieczeństwa, wydatki na ten cel są dalekie od 
osiągnięcia przedwojennego poziomu wydatków 
na wojsko, KOP, policję itp. w stosunku do ca
łości budżetu. Przed wojną przekraczały one 
połowę całego budżetu.

Krzepiącą jest pozycja 19.592,7 milionów zł 
wydatków Ministerstwa Oświaty. Wynoszą one 
10% całości wydatków Państwa. Wydatki na 
oświatę wykazują w porównaniu z rokiem ub. 
przeszło trzykrotny wzrost, jakże usprawiedli
wiony istniejącymi w tej dziedzinie brakami 
j zaległościami lat okupacji (nie zapominajmy

I Żołnierze zdemobilizowani po powrocie do kraju 
I kierowani są do prac w przemyśle, albo na go- 
! spodarstwa rolne. Niemal wszyscy młodsi ofice- 
| rowie wstępują do wojska Po rozmowach z wle- 
j l.oma oficerami, korespondent doszedł do wulo- 
‘ sku, że w wojsku nie napotykają oni na żadne 
i dyskryminacje i że posiadają szerokie możllwo- 
I ści pracy zawodowej.

Korespondent brytyjskiego dziennika podaje 
kilka nazwisk osób repatriowanych i bliższe dane 
o ich losach. Tak np. porucznik Zakrzewski, któ
ry powrócił do Polski dostał awans na kapitana.

I Jego żona z pochodzenia Irlandka początkowo 
walczyła z trudnościami codziennego życia, ale

Bilans powodzi w ruchu kolejowym
Warszawa (API). Powódź i lodochody po

czyniły znaczne spustoszenia w mostach kolejo
wych. Sytuacja na terenie dyrekcji kolejowej w 
Warszawie nie przedstawia się jednak tragicznie. 
Jedynym mostem, który został zniesiony przez 
lodochód, był prowizoryczny most kolejowy 
przez Wisłę w Warszawie. Poza tym uszkodzony
jest most na Narwi pod Pojmiechowkiein. Z te j ! ziomu wody na Wiśle, rozpoczęte zostaną natych- 

. . „ . J miast prace nad rozbiórką pozostałych przęsełprzyczyny ruch pociągów z Warszawy w kieruri- miast prace nad rozbiórką pozostałych przęseł 
ku Mazurów i wybrzeża odbywać się musi drogą ■ mostu prowizorycznego w Warszawie, oraz prace 
okrężną przez Małkinię względnie Toruń. nad wydobyciem i wody żelaznych konstrukcji

miliardy nadwyżki budżetowej z roku
3.515,6 milionów po stronie wydatków.

ub.)

Przedsiębiorstwa państwowe
Dział B — Przedsiębiorstwa i Zakłady, wyka

zuje dość poważny, bo wynoszący z górą 3 mi
liardy złotych deficyt, to znaczy tyle ile Pań
stwo dopłaca do PKP. Ponadto poważniejszych 
dopłat wymagają zakłady Ministerstwa Zdrowia, 
jak szpitale i uzdrowiska, Ministerstwa Rolnic
twa — Zarząd Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich i Państwowe Przedsiębiorstwo Ma
szyn i Narzędzi Rolniczych, a dalej „Lot“, Pol
skie Radio, PAP, Państwowy Zakład Emerytal
ny, Państwowe Wydawnictwo Książek Szkol
nych itp. Jeśli chodzi o przedsiębiorstwa docho
dowe, to na czoło ich wysuwa 6ię PCH z wpłatą 
na rzecz Skarbu Państwa 700 milionów złotych, 
Polska Poczta 320 milionów zł, Lasy Państwowe 
300 milionów zł, Państwowa Komunikacja Samo
chodowa 300 milionów zł, Państwowe Zakłady 
i Warsztaty Samochodowe 129,9 milionów zł. 
Film Polski 40 milionów zł etc. Należy dodać, 
że część z nich, jak np. Poczta, w ubiegłym pre
liminarzu wykazywała poważny, bo z górą 100liminarzu wykazywała poważny, bo z górą 
milionów zł wynoszący deficyt.

Zyski z monopolów
W dziale C — Monopole, czysty dochód pre

liminowany został na 47.277 milionów zł czyli, 
że dochody z tego źródła pokryją przeszło 25% 
wydatków Państwa. W preliminarzu poprzed
nim, mimo wzrostu przewidywanych efektyw
nych wpływów, udział monopoli w dochodach 
był znacznie większy, przekraczając 30°/#. Naj
poważniejszą pozycję stanowią wpływy z Mono
polu Spirytusowego 26 miliardów 515 milionów 
zł i Tytoniowego 19 1 pół miliarda zł. Stosunko
wo niewielkie zyski dadzą mononole: Zanałcza- 
ny 700 milionów zł, Solny 500 milionów zł i Lo
teryjny 62 miliony złotych.

Biorąc pod uwagę uwidocznione na oddziel
nym arkuszu zestawienie planów gospodarczo- 
budżetowych Zakładów i Przedsiębiorstw, oraz 
Państwowy Fundusz Ziemi, zamykający się nr 
stronie dochodów i wydatków kwotą 1.379.151 
tys. zł, rozszerzony w ten sposób budżet wy
niesie po stronie dochodów 269.578.876.196 zł 
po stronie wydatków 258.466 585.296 zł.

Budżet jest układany z myślą o koniecznej 
w naszych warunkach oszczędności, zwłaszcza 
tam, gdzie chodzi o wydatki czysto konsum- 
cyjne. Bez względu na to, jak wypadnie ocena 
poszczególnych jego pozycji, uznać go należy za 
budżet realnv, gwarantujący gospodarce polskiej 
pomyślne dalsze kroczenie po drodze koniecznej 
rekonwalescencji, następującej po ciężkiej cho
robie wojny i okupacji.

umec
który ukaże się jutro, w sobotę, rano w świątecznej szacie t znacznie zwiększonej 
objętości z dodatkiem ilustrowanym „Świat" przyniesie szereg interesujących artykułów, 
reportaży, opowiadań i wierszy m. in.: „Listz Londynu” dra Mariana Seydy, wyjątek 
z książki znanego dziennikarza angielskiego Gudona Schajfera „W dzisiejszej Rosji", 
sprawozdanie prof. Z. Wojciechowskiego z prac Instytutu Zachodniego, Tadeusza Pasi
kowskiego „Wieś na Przedwiośniu", prof. Jana Ujdy rzecz o Tertulianie, pierwszym 
Ojcu łacińskiego Kościoła.

I nauczyła się nieco po polsku i życie to ją inte- 
j resuje. Generał Paszkiewicz b. dowódca wojsk 
■ polskich w Szkocji, jest obecnie komendantem 
garnizonu warszawskiego.

Aresztowanie 
prokuratora sądu denazyiikacyjńego

Berlin (PAP). Prokurator «ądu denazyflka- 
cyjnego Schoenherr w Ofenbach został zwolnio
ny z urzędu i natychmiast aresztowany. Jak się 
okazało Schoenherr zataił, że należał do Partii 
Narodowo Socjalistycznej, aby otrzymać stanowi
sko prokuratora.

Ruch na linii Warszawa—Modlin—Nasielsk 
zostanie przywrócony w ciągu najbliższych dni. 
Prace nad naprawą uszkodzeń zostały już czę
ściowo wykonane.

Mosty na Bugu w MaSkini i Terespolu nie ule
gły żadnemu uszkodzeniu, dlatego ruch pociągów 
został tam utrzymany. Z chwilą opadnięcia po

nad wydobyciem i wody żelaznych konstrukcji 
zwalonych przętel Części stalowe użyta zostaną 
do budowy mniejszych mostów. Po świętach na
stąpi całkowite unormowanie ruchu pociągów na 
wszystkich liniach kolejowych dyrekcji war
szawskiej.

Kongres polskiego TUR-u we Francji
Warszawa (obsł. wł.). W północnej Francji 

odbył się VIII Kongres polskiego TUR-u. Wy
głoszono kilka referatów na temat najistotniej
szych zagadnień związanych z życiem emigran
tów polskich we Francji i działalnością TUR-u. 
Kongres uchwalił 6zereg wniosków dotyczących

Nadzwyczajna sesja ONZ dla sprawy Palestyny
Warszawa (obsł. wł.). Wielka Brytania 

zwróciła się oficjalnie do Narodów Zjednoczo
nych z prośbą o przedyskutowanie problemu Pa
lestyny. Na specjalnej sesji rząd brytyjski zło
ży sprawozdanie z mandatu nad Palestyną, oraz 
poprosi Zgromadzenie o wydanie zaleceń w spra-

Amerykańscy telefoniści zapowiedzieli strajk
Warszawa (oljsł. wł.). Na najbliższy ponie- czni. Komisja prawna Izby Reprezentantów i«- 

działek zapowiedzieli w Stanach Zjednoczonych twierdziła we środę projekt ustawy o prawic 
ogólnopaństwowy strajk pracownicy telefoni- rządu do interwencji na wypadek strajku.

Turecka polityka zagraniczna
Warszawa (obsł. wł.). Premier turecki wy

głosi] przemówienie na temat polityki .zagranicz
nej Turcji. Usiłował on rozwiać obawy, jakoby 
pomoc Ameryki dla Turcji miała zagrażać su
werenności i niepodległości tego państwa. Za
przeczył on również podawanym wiadomościom, 
iż bezpośrednio przed klęską niemiecką pod Sta
lingradem, Turcja byla^ przygotowana do wystą
pienia zbrojnego po stronie Niemiec przeciwko

«

Anglia nakłada kontrybucję na ludność źydowskej w Palestynie 
za zniszczenie zbiorników ropy

Londyn (BBC). Nad Haifą w Palestynie, 
gdzie terroryści żydowscy podłożyli w poniedzia
łek ogień pod cysterny z ropą naftową, wiszą 
wciąż jeszcze chmury dymu. Zniszczeniu uległo 
około 30 tys. ton ropy. Nafta ta była przezna
czona na konsumeję wewnętrzną i przedstawiała 
połowę tej ilości, jaką kraj jest w stanie maga
zynować. Przemysł w Palestynie opiera się głó
wnie na napędzie ropnym. Trudno więc będzie

Rokowania graniczne 
czesko-austriackie

Wiedeń (ZAP). Rozpoczęte w dniu 10 mar
ca br. rokowania delegacji czechosłowackiej i 
austriackiej w sprawie korektury granic zakoń
czyły się podpisaniem wspólnego protokółu, W 
związku z tym socjalistyczna partia Dolnej Au
strii wyraziła publicznie zdziwienie, że roko
wania prowadzono, nie informując w ogóle rzą
du kraju Dolnej Austrii o szczegółach żądań 
Pragi.

Z koiferencji panazjatyckiej
Londyn (BBC). Konferencja azjatycka oma

wiała na wczorajszym posiedzeniu sprawozdanie 
na temat ruchów narodowych, działających w kie
runku zapewnienia wolności wewnątrz krajów 
azjatyckich. W sprawozdaniu nalegano, aby na
rody azjatyckie podjęły skuteczne kroki w kie
runku położenia kresu rządom imperialistycznym 
i by dały wyraz swego moralnego poparcia dla 
walk o wolność Indonezji i Yietnamu.

Hiferowcy grożą zemstą
Wiedeń (ZAP). W Wiednia wyświetlany 

jest obecnie szwajcarski film antyfaszystowski 
pt. „Ostatnia okazja". Jak Informuje wiedeński 
dziennik wieczorny „Welt am Abend", nieznani 
sprawcy grozili telefonicznie dyrektorowi kina, 
w którym film jest wyświetlany, że wysadzą 
w powietrze gmach kina, o ile film nie zostanie 
zdjęty z ekranu.

Los czołowych generałów
i admirałów niemiecKich

Londyn (PAP). Jak donosi „Sunday Chro
nicie" czołowi generałowie i admirałowie nie
mieccy, którzy „kilka lat temu mieli nadzieją 
że mianowani zostaną konsulami Hitlera w Im
perium Brytyjskim" oczyszczają obecnie obory w 
gospodarstwach położonych wokół obozu dl* 
jeńców wojennych w Walii. Jednym z pracują
cych tam jest b. rzecznik naczelnego dowództw* 
hitlerowskiego i znany komentator wojenny ge
nerał Dittmar.
Marshall o wojskach amerykańskich 

w Chinach
Londyn (BBC). Amerykański sekretarz stanu 

oświadczył, że wycofywanie wojsk amerykańskich 
z Chin zostało zakończone 1 że w Chinach pozo
stało tylko 6 tys. żołnierzy. Minister Marshall 
przypomniał, że wojska amerykańskie w Chinach 
przeprowadziły repatriację 3 milionów Japoń
czyków.

Oświadczenie 
żonę na skutek 
który zażądał informacji w sprawie wykonani* 

i zobowiązań przyjętych przez Stany Zjednoczone 

ministra Marshalla zostało rfo- 
wy6tąpienia ministra Mołotowa,

rozszerzenia pracy oświatowej wśród wycfhodź- 
twa. Kongres zwróci się z apelem do Narodów 
Zjednoczonych o ostateczne załatwienie cchwal 
konferencji poczdamskiej odnośnie naszej gr*- 
nicy, zachodniej, oraz podpisania traktatu poko
jowego z Niemcami w Warszawie.

wie przyszłego rządu. Sekretarz generalny za
wiadomił telefonicznie 55-ciu członków Narodów 
Zjednoczonych o wniosku brytyjskim. Przewiduje 
się, że sesja Generalnego Zgromadzenia w epra- 
wie Palestyny rozpocznie się z końcem kwietnia 
lub na początku maja.

Związkowi Radzieckiemu^ Premier podał, że woj
ska tureckie były zgrupowane w północnej wscho
dniej Anatolii na wypadek inwazji niemieckiej 
na Turcję.

Londyn (BBC). Komisja ®praw zagranicz
nych senatu tureckiego odbyła we wtorek tajne 
posiedzenie, na którym wysłuchała oświadcze
nia ambasadora Stanów Zjednoczonych w An
karze.

utrzymać dostawy na poziomie, poprzednim. W 
Jerozolimie rzecznik rządu brytyjskiego ogłosił 
w poniedziałek decyzję rządu, w myśl której lu
dność kraju zobowiązana jest zapłacić za szkody 
obliczone na przeszło ćwierć miliona funtówszter- 
lingów. Sąd wyższy w Jerozolimie rozpatrywał 
wczoraj podanie burmistrza Tel Avivu o złago
dzenie wyroku skazanego na śmierć terrorysty 
Grunera.

Ceduła giełdy zbożowo-towarowej
w Poznaniu

z dnia 2 kwietnia 1947
Ceny rozumieją się za towar zdrowy, suchy, 

przeciętnej jakości handlowej za 100 kg w handlu 
hurtowym franco stacja załadowania w woj. 
poznańskim.

Zboża: jęczmień jary 2100—2200, owies 2200—• 
2300, proso 2800—3000, kukurydza 2500—2700i 
Przetwory młynarskie: otręby pszenne 1700—1800, 
otręby żytnie 1400—1500, otręby jęczmienne 14.50 
—1550; Strączkowe, oleiste, koniczyny i Inn# na
siona: groch Wiktoria 4200—4500, groch zielony 
3800—4100, wyka jara 3400—3600, peluszka 3400 
—3600, łubin gorzki 2550—2700, łubin niegorzki 
3000—3200, seradela 3300—3500, rzepak ozimy 
12.000—13.000, rzepak jary do siewu 14.000— 
16.000, siemię lniane 13.50(>—14.000, lnianka 9000 
—10.000, mak niebieski do siewu 21.000—23.000, 
gorczyca 8100—8500, koniczyna czerwona czy
szczona 27.000—30.000, koniczyna czerwona su
rowa 19.000—22.000, koniczyna biała 14.500— 
17.500, koniczyna szwedzka 10.000—12.000, lu
cerna 14.000—16.000; Pastewnie i inne: makuchy 
lniane w taflach 3300—3400, makuchy rzepakowe 
w taflach 2400—2500, śrut rzepakowy 3100—3300, 
śrut słonecznikowy 2200—2300, słoma żytnia 
luzem 325—350, słoma żytnia prasowana 425—450, 
siano zwykłe luzem 475—525, siano nadnoteckie 
prasowane 625—675.

Tendencja i obroty na pszenicę, żyto, jęczmień, 
owies 1 przetwory młynarskie — spokojna; na 
nasiona, pastewne i inne — ożywiona.

Uwagi: Notowanie zbóż jarych tylko w ramach 
specjalnej akcji siewnej; zbóż 
mąki nie notowano z uwagi na 
wolnorynkowych.

Następne notowanie odbędzie 
9 bin.

chlebowych i 
brak obrotów

się w środę.
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Jean Rodker

Tydzień w Londynie
(Od londyńskiego korespondenta „APl")

Londyn, w marcu.
Parę dni temu, przechodząc w ulewny deszcz 

przez Trafalgar Square, zauważyłem, że gaze
ciarz koło kolejki podziemnej, wypisał kredą na 
swej tablicy: „Bądźcie dobrej myśli. Piękna po
goda nadchodzi".
^Oczywiście, kupiłem gazetę. Nie była to Jego 

ma, że piękna pogoda, tak wesoło zapowiada
na, dała jeszcze dwa dni na siebie czekać. Osta-
WUML _ x_____
na, dala jeszcze _ __ ____
tecznie, opierał się on jedynie na przewidywa
niach meteorologicznych swej gazety. Ale po
winien był wiedzieć, że przewidywania pogody 
były ostatnio tak często mylne, że atały się 
tematem dowcipów. Pomimo tego zwyczaj sprze
dawców gazet, wybierania i interpretowania na 
swój własny i pełen humoru sposób tych wiado
mości, które najłatwiej mogą pociągnąć kupują
cych, wskazuje najlepiej to, co najbardziej inte
resuje w danej chwili opinię publiczną. A co do 
tego, nasz przyjaciel miał rację.
, Jes5 wielu takich, którzy przypuszczają, te 
Anglicy nie mówią nigdy o czymś innym, tylko 
o pogodzie, nawet gdy jest ona normalnie szara 
i wilgotna. Mogę was zapewnić, że w rzeczywi
stości tak nie jest, tak samo jak nie jest prawdą, 
w Francuzi mówią zawsze i tylko o trawieniu. 
W każdym razie, jakie by nie były argumenty, 
które przemawiają za lub przeciwko rozmowom 
o pogodzie, ostatnia zima dała wszelkie powody 
ku temu, żeby pogoda stała się głównym tematem 
rozmów.

i Powódź nad Tamizą
Najpierw były tygodnie śniegu i lodu, gorsze 

Ulż wszystko, co ktokolwiek pamięta. Przyspie
szyły one kryzys, spowodowały zastój w prze- 

stratę trzech milionów owiec i inne szko
dy. Teraz, gdy słońce nareszcie zabłysło, Tami
za 1 wiele innych rzek wystąpiło z brzegów, po
wodując nieobliczalne szkoay i czyniąc wielu 
ludzi bezdomnymi w kraju, który 1 tak już do
tkliwie cierpi na brak mieszkań. I wreszcie, 
podczas ostatniego week-endu rozszalał się taki 
wicher, że zawalił jeszcze wiele innych domów 
starych, nieremontowanych i osłabionych wsku
tek bombardowania, powodując nie tylko duże 
straty materialne, ale i straty w ludziach. Małe 
lodzie, które w 1940 roku wyruszyły na ratunek 
naszych żołnierzy na wybrzeżach Dunkierki słu
żą ob eonie do ratowania mężczyzn i kobiet, za
grożonych powodzią.

Nie można Jednakże powiedzieć, żeby pod- 
ezas tych ostatnich dni były same złe wiado
mości.

Oto rząd wprowadził dla górników obecnie 
pięciodniowy tydzień pracy bez obniżki płac. 
W ten sposób następuje pewna poprawa poża
łowania godnych warunków pracy w górnictwie 
węglowym. Ze swej strony, wobec krytycznego 
braku węgla, który wpływa ujemnie na cały 
program przemysłowy kraju, górnicy zagwaran
towali, iż dołożą wszelkich starań, by produkcja 
nie ucierpiała ani trochę z powodu kró_tszego 
tygodnia pracy.

Nic będzie sportów w dni powszednie
Innym postanowieniem, które zostanie praw

dopodobnie powitalne z mniejszym entuzjazmem, 
łest zakaz urządzania w środku tygodnia naj
bardziej popularnych zawodów sportowych.

Krytyka tego postanowienia została ogłoszo-
na przez prasę konserwatywną, która uroczyście I pełny przydział słodyczy.

Pasażerska komunikacja samochodowa w Polsce
Trudno zaprzeczyć, że Polska przed 1939 ro

kiem należała do krajów wyjątkowo zapóźnio- 
nych, jeśli chodzi o motoryzację Wyprzedzały 
nas pod tym względem nie tylko kraje przodujące 
w tej dziedzinie, o wysokim poziomie cywilizacji 
technicznej, ale również znajdujący się w zbli
żonych do naszych warunkach, za to bardziej za
pobiegliwi, najbliżsi sąsiedzi. To też zapewne in
teresującą będzie rzeczą przytoczenie kilku cyfr, 
ilustrujących nasze osiągnięcia powojenne w dzie
dzinie komunikacji pasażerskiej samochodowej.

Otóż kiedy w roku 1938 liczba międzymiasto
wych linij samochodowych na terenie ówczesnej 
Polski wynosiła 972 o długości 29,4 tys. km, 
które przewiozły prawie 41 milionów pasażerów, 
już w roku 1946 zdołaliśmy uruchomić z górą 
500 linij (we wrześniu ub. r.) o długości 48 tys. 
km. Kiedy w roku 1938 kursowało na wymienio
nych liniach 1734 autobusy, względnie samocho
dy przystosowane do tego celu, obecnie liczba 
aut, obsługujących poszczególne linie pasażer
skie wyniosła prawie 1100.

Należy podkreślić decydujący udział w samo
chodowym ruchu pasażerskim kapitału państwo
wego. Większość linij, obsługiwanych jest obec-

liniach. Przebyły one 18.5 miliona km- na ogólną 
liczbę niemal 28 milionów km. Tymczasem?.w 
okresie przedwojennym PKS uruchomiły ogółem 
39 linij autobusowych, międzymiastowych, dy
sponujących taborem 151 wozów. Dokonane przez 
nie przejazdy sięgały ledwie 10% ogólnej cyfry. 
Nie mamy dokładnych danych do kogo należy 
pozostały tabor, utrzymujący obecnie stałą ko
munikację samochodową. Będą to jednak prze
ważnie instytucje samorządowe, spółdzielnie kie
rowców oraz firmy prywatne.

Jako jeszcze jeden szczegół charakterystyczny 
można dodać, że ilość stałych linij autobusowych 
komunikacji międzymiastowej -fc okresie przed
wojennym systematycznie malałla z 2041 w roku 
1928 dp 1193 w roku 1932 i 847 w roku 1935. Do
piero w ostatnich latach przedwojennych zazna
czyła się pewna poprawa. Niezawodnie oddzia
łały w tym wypadku: czasy kryzysu gospodar
czego, nadmiernie wysokie Ceny benzyny oraz 
duże cła, nakładane na importowane z zagranicy 
samochody i części zamienne. Wniosek stąd ja
sny abyśmy nie popełniali dawniejszych błędów 
i zrobili wszystko co jest w naszej możności, aby 
uniknąć zmniejszenia tempa motoryzacji w Pol- 

_o_. __ u , sce, leżącego w interesie gospodarki narodowej,
nie przez Państwową Komunikację Samochodową, I tempa tak pomyślnie zapoczątkowanego w latach 
której prawie 800 wozów kursowało na 500 blisko I powojennych. k.

Nasza gospodarka
Krajowa produkcja odczynników 

chemicznych
Na rok 1947 przewiduje się produkcję 150 ton 

odczynników chemicznych, co powinno zaspo
koić

W
80 proc, zapotrzebowania rynku polskiego. 
1948 r. będziemy już samowystarczalni.

W
Rzemiosło na Zachodnim Pomorzu
IV kwartale uh. r. Ilość samodzielnych rze

mieślników na Pomorzu Zachodnim wynosiła 
3050 oógb, obecnie Ilość ta podniosła się do 4000 
osób.

Tłuszcz z Danii
W ramach umowy z Danią otrzymamy stamtąd 

3,5 tysiąca ton masła wartości około 21 milionów 
koron duńskich. Ponadto sprowadzimy z Danii 
140 ton smalcu.
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cytuje stare przysłowie: „Tylko praca bez zaba
wy, robi z Jacka nudnego chłopaka".

Przemysłowcy, których zakaz ten najbardziej 
obchodzi aą zupełnie innego zdania. Większość 
z nich zdaje sobie sprawę, że zawody sportowe 
w środku tygodnia prowadzą oczywiście do 
zwalniania się wielu pracowników lub też po 
prostu do ich nieobecności. Jednakże, o ile rząd 
chce załatwić tę sprawę w sposób naprawdę za
dowalający. powinien znieść restrykcje niedziel
ne — tak jak to miało miejsce podczas wojny — 
i pozwolić ponownie na niedzielne imprezy spor
towe w takim stopniu, jak to byto przed wojną.

Chociaż na ogół tego rodzaju postanowienia 
zyskują ogólną aprobatę, to jednak ostatnio 
przeważa przekonanie, że rząd postąpiłby słu
sznie, gdyby poświęcił więcej czasu dla omawia
nia swych planów z przedstawicielami związków 
zawodowych i Partii Pracy. Fakt ten został spe
cjalnie jaskrawo ujawniony podczas ostatniego 
kryzysu. Gdy pewien odłam publiczności bry
tyjskiej został zapytany, czy uważa, że rząd po- 
wrinien był uprzedzić Ją o niepewnej sytuacji 
gospodarczej kraju, 91 proc, odpowiedziało „talk", 
7 proc, odpowiedziało „nie" i jedynie 2 procent 
odpowiedziało „nie wiem".

Kłopoty gospodyń
Gospodynie domu przez długie lata musiały 

prowadzić swój dom 1 karmić swoje rodziny 
w warunkach Jak najbardziej męczących. Obec
nie, dwa lata po wojnie, gdy Uczyły na lepsze 
warunki, muszą one stwierdzić w wielu wypad
kach, że jest trudniej, niż kiedykolwiek, utrzy
mać stopę życiową rodziny. Co prawda sklepy 
rozporządzają większą różnorodnością towarów, 
niż podczas wojny, ale nie są one dostępne dla 
przeciętnej rodziny robotniczej. Największy 
kłopot sprawiają jarzyny. Na skutek kryzysu 
i mrozu, brak nawet kartofli, chociaż cena ich 
jest dostępna. Sałaty, marchew i kalafiory albo 
szpinak kosztują około 2 szylingów za funt — 
inne Jarzyny są tak samo drogie. Obecnie Jest 
większy wybór śliwek, winogron i grapefrutów, 
niż podczas ostatnich wielu ‘lat, ale Jest to Je
dynie przeznaczone dla bogatych, którzy stwier
dzają z zadowoleniem, że sklepy z Mayfair (naj
szykowniejsza ulica Londynu) sprzedają obecnie 
kawior po 10 funtów szterlingów za pudełeczko. 
P>. John Strachey, minister aprowizacji, powrócił 
właśnie z rokowań, mających na celu zakupie
nie więcej pszenicy 1 mięsa z Ameryki i zazna
czył, że o ile sytuacja nie ulegnie poprawie,1 ra- 
cJonowanłe jarzyn zostanie ponownie wprowa
dzone.

Takie posunięcie zostanie powitane z zadowo
leniem przez gospodynie Londynu. Dotychczas 
nie odczuwały one obecnych trudnych warun
ków, bo wiedziały, że obowiązują one wszyst
kich. Wynikiem kryzysu był brak materiałów, 
tak że wszyscy mają mniej kuponów tekstylnych 
na lato. Innym skutkiem kryzysu Jest to, że 
dzieci otrzymają mniej słodyczy przy następnym 
przydziale. Ale przydziały te dotyczą wszystkich 
jednakowo, tak że gospodynie nie będą się 
skarżyły. Jedynie, gdy zda jemy sobie sprawę 
t tego, że pewne odłamy społeczeństwa żyją na
dal w luksusowych warunkach przedwojennych, 
to wyda je się nam, że byłoby wskazanym zmniej
szyć przydziały cukru dla hoteli luksusowych 
i dla kawiarni, tak bv dzieci otrzymały swój

Eksport wyrobów koszykarskich
Przemysł wiklinowy w Rudniku n. Sanem wy

słał dwa wagony koszów maglowych do St. Zje
dnoczonych.

W Rudniku produkuje się kosze podróżne, opa
kowania wiklinowe i meble koszykarskie ogro
dowe.

Karakuły dla Polski
„Społem" sprowadziło z Zw. Radzieckiego 220 

owiec karakułowych matek 1 30 baranów białych 
i czarnych.

do 
W

Państwowe Warsztaty wytwarzają
P.W. i Z.S. rozpoczęły produkcję maszyn 

wyrobu części zamiennych do samochodów, 
zakładach gliwickich wypuszczono 100 wytacza
rek do cylindrów i 5 szlifierek do wałów kor
bowych. (Kle)

Wzdłuż Odry i Misy

Mech dysza, sygnał fabryczny... 
32 godności obywatela Skiby 

(Reportaż specjalnego wysłannika)
Przesiadka na Gubin. Co parę kilometrów jest 

stacja. Co kilkanaście minut zmieniają się po
dróżni. Pociąg staje w polu. (Dworzec został za 
Nisą). Do miasta 2 kilometry.

Czym bliżej do śródmieścia, tym więcej zni
szczeń. Położone na pagórkach miasto, bogato 
zadrzewione, stanowiło dogodny punkt obrony. 
Mijamy „ścianę śmierci", strome zbocze góry, 
pod którą bronili się w bunkrach SS-mani.

Bratnia mogiła żołnierzy Ii-ej Armii przykryta 
wieńcami. Zwycięstwo nie było ni łatwe ni tanie.

Wiele ulic jest zupełnie wypalonych, małe, ładne 
wille w' ogrodach potrzaskane bombami. Na oko 
60% miasta zniszczone.

Kościół gubiński stoi na wzgórzu, z którego 
widać pozrywane dachy domów na naszej i na 
niemieckiej stronie. W jasny, słoneczny dzień 
rany okaleczonego miasta wyglądają jakby wczo
raj zadane.

Kościół jest duży, nowy i nijaki. Pokryty wspól
nym wysiłkiem parafian dach przestał już cie
szyć. Ambicją księży jest teraz posiadanie dzwo
nów. Po niemieckiej stronie co rano i wieczór 
z wieży katedry rozlegają się daleko melodyjne 
tony, nasze wieże puste — milczą.

Rozmawiamy w zakrystii
— Codziennie chrzcimy dziecko — cieszy się 

organista.
— Dużo niemowląt umiera — skarży się wika

ry. — Pobyt w obozach, wojna 1 poniewierka ma
tek oraz brak opieki lekarskiej wpływa na zwięk
szenie śmiertelności dzieci,

e
Urzędy skupione wzdłuż jednej ulicy rekla

mują się ogromnymi szyldami. Magistrat wysta
wił wielkie tablice z planem urzędu na chodniku, 
choć wtajemniczeni i tak wiedzą, że burmistrza 
trzeba często szukać naprzeciwko w „Warsza
wiance". •

Powodzi w Gubinie nie było. Tylko w którąś 
niedzielę po południu miasteczko zostało zasy
gnalizowane zbliżającą się 3 i pól metrową falą. 
W ubiegłym roku 3 dni woda trzymała wszyst
kich na pierwszych piętrach domów, toteż w 
mieście zrobił się gorączkowy ruch. Nisa rosła 
w oczach, z szumem przelewała się przez tamę 
elektrowni. Po obu stronach rzeki gromadzili się 
ludzie, wypatrując niebezpieczeństwa.

Tak jak w Zgorzelicach, elektrownia jest na 
naszej, gazownia i wodociąg na niemieckiej stro
nie. Stwarza to konieczność wzajemnego poro
zumiewania się zarządów miasta i pracowników. 
Czasem i po cichu owocem porozumienia są skór
kowe rękawiczki „pekary" za pół kilo słoniny.

Mieszkańcy Gubina znajdą zatrudnienie w uru
chomianych właśnie browarze i drożdżowni oraz 
istniejącej już fabryce mebli przy tartaku i fa
bryce dziewiarskiej. Jedynym bogactwem Gubina 
są przepiękne sady owocowe. Wiele drzew, nie
stety, wymarzło. _________

Zapomogi pośmiertne
W dążeniu do jednolitego ustawodawstwa 

ubezpieczeniowego Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych uregulował ostatnio również sprawę za
pomóg pośmiertnych.

Zapomoga ta jest obecnie (począwszy od 1. 10. 
1946) jednolita dla wszystkich rodzajów ubez
pieczenia.

Zapomogi pośmiertne wypłacają zaliczkowo 
ubezpieczalnie społeczne na rachunek Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych.

Zapomogi te ze wszystkich ubezpieczeń rento
wych po zmarłych w czasie od dnia 1. 10. 1946 r, 
wypłaca się w wysokości miesięcznego zarobku, 
podług którego zmarły był ostatnio ubezpieczony, 
tj. z miesiąca kalendarzowego w ciągu ktÓTego 
lub z końcem którego ubezpieczenie ustało z 
tym, że zapomoga ta nie może wynosić mniej 
niż zł 3000,------i więcej niż zł 15 000,—.

Wysokość tego zarobku ustala się na podstawie 
zaświadczenia pracodawcy, które winno stwier
dzać równocześnie ilość przepracowanych dni.

Wysokość zapomogi pośmiertnej przy zarob
kach wypłaconych miesięcznie lub osiągniętych 
w miesiącu, w którym ustalio ubezpieczenie, co 
najmniej za 25 dni równa się wysokości tego za
robku. Jeżeli ubezpieczony otrzymał zarobek 
w miesiącu, w którym ustało ubezpieczenia za 
mnie j niż 25 dni pracy, zapomoga wynosi 25-kro- 
tną przeciętnego zarobku dziennego z przepraco
wanego miesiąca.

Prawo do otrzymania zapomogi
Z ubezpieczenia od wypadków i chorób zawo

dowych przysługuje członkom rodziny pozosta
łym po osobie zmarłej wskutek wypadku w za
trudnieniu lub choroby zawodoweju

Z ubezpieczenia emerytalnego robotników 
przysługuje zapomoga pośmiertna członkom ro
dziny:

a) po osobach, które w chwili śmierci pobierały 
rentę inwalidzką z ubezpieczenia emerytal
nego robotników;

b) po osobach, które w chwili śmierci miały
by prawo do Tenty inwalidzkiej, gdyoy stały 
się inwalidami w rozumieniu art. 154 ustawy 
o ubezpieczeniu społecznym;

c) po osobach, które w chwili śmierci nie miały
by wprawdzie prawa do renty inwalidzkiej,
lecz przebyły w ubezpieczeniu emerytalnym 
robotników przynajmniej 1 tydzień skład
kowy jeśli od ustania ubezpieczenia nie 
upłynęło 3 lata.
ubezpieczenia emerytalnego pracownikówZ ’ ■ , - - - ± . 

umysłowych przysługuje zapomoga pośmiertna 
członkom rodziny:

a) po osobach, które w chwili śmierci pobie
rały rentę inwalidzką lub starczą:

b) po osobach, które w chwńli śmierci miałyby 
prawo do renty inwalidzkiej lub starczej;

c) po osobach, które w chwili śmierci nie miały
by wprawdzie prawa, do renty inwalidzkiej 
lub starczej, lecz mają policzalny do ubez
pieczenia emerytalnego pracowników umy-

Niewiele jest *w Gub-.nie osób, które osiadły 
tu jeszcze w 1945 roku i w pustym, zniszczonym 
mieście, bez światła, wody i chleba wzięły aig 
do pracy.

Dziś między nimi a Urzędem Likwidacyjnym 
toczy się pełen wzajemnych pretensyj i uraz rpór. 
Urząd Likwidacyjny w szlachetnym zapale na
pełnienia kasy państwa, wycenia bardzo wysoko 
poniemieckie graty. Skutek jest taki, że urzędnicz
ka, zarabiająca parę tysięcy, odznaczona ara- 
brnym Krzyżem Zasługi za pracę w mieście od 
1945 r. — za maleńkie mieszkanko ze zwyczaj
nymi meblami ma zapłacić aż 30 tys. zł. (Cena 
urzędowa). Z czego?...

i, była ruina, maszyny zniszczone, na
było, ściany porozwalane, obraz nędzy

Zagubiona w wąskich uliczkach fabryczka dzie
wiarska, popularnie zwana „Skarpetką", jest 
pierwszą pacówką przemysłową w Gubinie. 
Wejść tam trudno, tyle okutych drzwi i dzwon
ków', ale przecież jakoś się dostalafn. Zwiedzamy 
fabrykę.

— O tu — mówi kierownik fabryki p. Skiba,
wskazując szklany dach nad halą maszyn dzie
wiarskich, była ruina, maszyny zniszczone, 
sów nie 1 ‘__ , *
i rozpaczy. ’’’

— Grosza nie miałem, jak poczynaliśmy tę ro
botę, — i nie było skąd pożyczyć, ale wzięliśmy 
się na sposób.

Mijamy pochylone nad maszynami dziewczęta. 
Raz, dwa, Taz, dwa, narasta trykot z różnobarw
nych nici. Pod sufitem monter coś dłubie w elek
trycznym silniku.

— Tę fabrykę zbudowali szabrownicy!
— Co? — wybuchamy śmiechem.
— Tak, zatrzymanych przez milicję złośliwych 

szabrowników zatrudnialiśmy przez dwa tygo
dnie przy odbudowie fabryki. Najciekawsze jest 
to, że kilku z nich zostało już tu na stale i wzięło 
się do uczciwej pracy. Wiem, że to było bezpra
wie i że jestem przestępcą — mówi kierownik 
z komiczną powagą, — ale co miałem robić w 
prawie pustym mieście?

Mieszkańcy Gubina wybaczyli p. Skibie to 
„przestępstwo" dla dobra Państwa i dziś pia
stuje on 32 różne godności.

— Proszę, tu nasza stołówka, świetlica, szatnia, 
tam łazienki, z których robotnice mogą korzy
stać po pracy. Tu znowu maszyny dziewiarskie 
1 warsztaty tkackie — potrzebują one jeszcze 
gruntownego remontu, ale już niedługo zostaną 
uruchomione.

— Nasza mała, zatrudniająca 45 osób, fabrycz
ka, zapłaciła w ub. roku 1 600 tys. podatku! 
4 osoby mają Krzyże Zasługi za pracę.

— Ale najważniejsze jest to, że gw iż dżemy co 
dzień sygnał fabryczny, 4 razy!

— Niech słyszą na tamtym brzegu, że pod
nieśliśmy warsztaty z gruzówł

Irena Wodzińska

•łowych przynajmniej 1 miesiąc składkowy 
i uprawnienia zostały zachowane.

Prawo do zapomogi przysługuje członkom ro
dziny również w przypadku zaginięcia ubezpie
czonego względnie Tencisty.

Prawo do zapomogi powstaje z dniem śmierci 
Ipb zaginięcia ubezpieczonego wzgl. rencisty, & 
gaśnie z chwilą upływu rocznego terminu prze
dawnienia zgłoszenia roszczenia.

Z ubezpieczenia emerytalnego pracowników 
umysłowych zapomoga przysługu je tylko z tytułu 
śmierci ubezpieczonego wzgl. rencisty, zaszłej 
w czasie od dnia 1. 10. 1946 r. Przedtem przysłu
giwał zasiłek pogrzebowy z art. 30 a rozporzą
dzenia w dawnym brzmieniu. O ile jednak za
siłek pogrzebowy z tytułu śmierci ubezpieczonego 
wzgl. Tencisty zaszłej w czasie od dnia 1. 9. 
1939 r. nie został jeszcze wypłacony i nikt spoza 
grona rodziny nie wniósł roszczenia o zwrot 
kosztów pogrzebu zmarłego, to członkowie ro
dziny mogą za przedłożeniem dowodów poniesie
nia kosztów' tego pogrzebu otrzymać zapomogę 
pośmiertną na zasadach ogólnych. Z obowiązku 
przedłożenia dowodów pokrycia kosztów pogrze
bu zwolnione są rodziny po zmarłych lub zabi
tych w niemieckich obozach koncentracyjnych, w 
niewoli, w obozach pracy, w czasie wywiezienia 
na roboty przymusowe, w czasie walk, po zagi
nionych itp. przypadkach (naturalnie również 
pod warunkiem, iż dawniej nie został już wypła
cony zasiłek pogrzebowy, wzgl., że nikt spoza 
rodziny nie wniósł roszczenia o zasiłek pogrze
bowy).

Roszczenie o jednorazowe zapomogi pośmiertne 
ze wszystkich ubezpieczeń rentowych należy 
składać do ubezpieczalni społecznej. Kompe
tentna jest ta, w której okręgu działalności mie
szka osoba uprawniona do zapomogi.

Do udowodnienia prawa do zapomogi pośmier
tnej powinna osoba zgłaszająca roszczenie przed
łożyć następujące dokumenty:

a) wyciąg aktu zejścia ubezpieczonego wzgL 
rencisty;
wyciągi akt urzędu stanu cywilnego, stwier
dzające stosunek pokrewieństwa zgłaszają
cego roszczenie oraz (z wyjątkiem dla w'dów 
i wdowców) zaświadczenia, stwierdzające 
brak osób, mających pierwszeństwo do za
pomogi; nadto dla wnuków, jeżeli rodzice 
żyją — dowód pozostawania na wyłącznymi 
utrzymaniu zmarłego, 'dla dziecka poza- 
sądownie uznanego — dowód uznania i 
utrzymywania przez zmarłego przed śmier
cią (mogą być zeznania 2 świadków) dla 
pasierbów — dowód utrzymywania przez 
zmarłego.

Jeżeli z roszczeniem o zapomogę pośmiertną 
zgłoszono roszczenie o świadczenia pochodne, 
do którego dołączono powyższe dokumenty, 
uwTaża się je jednocześnie za załączniki do rosz
czenia o zapomogę.

b)

J. M. .
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Broń, której Niemcy nie zdążyli użyć
Czerwiec 1944. Krok w krok ze zwycięską armią inwazyjną posuwają się 

w głąb Niemiec ekipy specjalnej formacji aliantów, na pół cywilnej, na 
pół wojskowej. Są to oddziały „szperaczy tajemnic niemieckich". Taje
mnic zarówno z dziedziny militarnej, jak naukowej i przemysłowej.

Setki ton... dokumentów
Akcja tych oddziałów była prowadzona w tak 

błyskawicznym tempie, że Niemcy nie mieli 
czasu poniszczyć wieloletniego dorobku swej 
,.pracy”. Same dokumenty, dotyczące produkcji 
iak:et, które znaleziono, wynoszą przeszło mi
lion sztuk, (a ważą przeszło pięćdziesiąt ton).

Cały ten kolosalny materiał będzie jeszcze 
prze 'miotem długich badań w ciągu bieżącego 
loku.

Włosy dęba stają
Kisdy amerykańskie władze wojskowe zapo- 

mały się z niektórymi planami nieprzyjaciela, 
były przerażone. Komunikat American Air Force 
donosił:

„Pociski V 2, którymi był bombar
dowany Londyn, były zabawką dzie
cinną w porównaniu z tym, co Niemcy 
clicieli następnie zrealizować".

Hitler pragnął zaskoczyć świat cały straszliwą, 
udoskonaloną bronią rakietową, której użycie 
i mieniłoby całkowicie losy wojny.

W 1944 roku Niemcy posiadali w stanie pro
dukcji lub w przygotowaniu, aż 138 typów kiero
wanych na odległość pocisków. Wykorzystano 
maksymalnie wszelkie usługi, jakie mogą w tej 
dziedzinie oddać radio, radar, światło i energia 
magnetyczna. Osiągnięto szybkość ..supratoni- 
czną”, tzn. przewyższającą szybkość dźwięku!

„A4“......A9*‘...
Szczególnie wzrosła w Niemczech pod koniec 

wojny produkcja rakiet typu ,,A4". Długość ich 
wynosiła 15 metrów, leciały na wysokości 100 
km ponad ziemią z szybkością 6000 km na go
dzinę — potrójna szybkość obrotu ziemi na ró
wniku!

Tajemnica tej szybkości jest już dzisiaj znana. 
Polegała na zastosowaniu do motoru upłynnio
nego tlenu oraz alkoholu. Pocisk był kierowany 
za pomocą radia, lub też sam się kierował me
todą żyroskopową. Nikt by nawet n;e usłyszał 
nadlatującej, szybciej od dźwięku, śmierciono
śnej „A4"...

Koniec wojny udaremnił także produkcję 
uskrzydlonej rakiety ,,A9'' o promeniu działania 
500 km, ważącej 52 tony, poruszającej 6ię z szyb
kością... 9450 km na godzinę.

Bomby pod Nowym Jorkiem
Również nie udało się zrealizować wymarzo

nego bombowca, który mógłby w ciągu czter
nastu minut przelecieć z Niemiec do Nowego Jorku 
na wysokości 250 km (pięćdziesięciokrotna wy
sokość Mont Blanc).

A tak dobrze wszystko było obmyślone. Pilot 
byłby zamknięty w hermetycznie uszczelnionej 
kabinie, w której dałoby się dowolnie ciśnienie 
powietrza. Aparat wystrzelonoby z katapulty 

szybkością 800 km na godzinę. W 2 minuty 
osiągnąłby swą maksymalną wysokość I poszy
bował przez stratosferę do upragnionego celu.

Niemcy liczyli, że posiadając zaledwie setkę 
lego rodzaju aparatów, mogliby zniszczyć w cią
gu kilku dni .jakiekolwiek miasto na świecie...

Torpedy
Angielski (lub amerykański) kolos morski 

pruje fal© oceanu. Mała niemiecka torpedka od- 
ywa się od swego łożyska i pociągana odgłosa

mi obrotów śruby okrętu nieprzyjaciela, płynie 
prosto do celu z szybkością 65 km na godzinę. 
Zanurzona jest zaledwie 10 mm. pod wodą, lecz 
nie porusza jej powierzchni.

Promienie „intraczerwone"
Promienie te pozwalają pojazdom poruszać się 

z pełną szybkością wśród najzupełniejszej cie
mności. Transformator o szerokości 12 cm, wypo
sażony w motor nie Miększy od orzecha, pozwala 
przekształcić prąd kieszonkowej latarki na 15 000 
wolt.

Dzięki tym promieniom żołnierz niemiecki 
mógłby z łatwością celować i zabijać w czasie 
najgłębszej nocy.

Alianci też nie próżnowali...
Aparat wyrzucający 300—500 pocisków rakie

towych na minutę, to też nie bagatelka, prawda?
Rakieta udaremniająca działalność radarów 

nieprzyjacielskich, rakieta niszcząca łodzie pod
wodne, „dwudziestopięciotonówki", katiusze — 
oto drobny ułamek wynalazków wojennych, któ
rymi ludzkość broniła się przed zakusami Hitlera.

s. g.

Wyspa odznaczona krzyżem wojennym
W „Daily Telegraph" korespondent C. B. 
Mordlock zamieszcza artykuł, omawiający 
dzisiejszą sytuację na Malcie, który przedru

kowujemy w skróceniu.

Nad doryckim portykiem Pałace Sąuare w 
miasteczku Valetta, stolicy Malty, wisi tablica 
pamiątkowa. Wyfyty na niej tekst nadania 
krzyża zasługi i słowa uznania prezydenta 
Roosevelta cłla bohaterstwa mieszkańców wy
spy są pamiątką strasznych dni, które mała wy
sepka przeżyła. Ta część imperium brytyjskie
go przeżyła naloty powietrzne, o rozmiarach 
których Anglia nie ma pojęcia. Chociaż istnie
je stała komunikacja lotnicza pomiędzy wyspą

Burza w szklance wody
Wiecznie walczący Paragwaj

Paragwajskie wojska rządowe, skoncentrowane 
w Assompcion, wałczą obecnie z powstańcami, 
którzy obrali sobie za bazę operacyjną miasto 
Concepcion. Powstańcy domagają się realizacji 
ustroju demokratycznego.

Raz po raz kraj ten wstrząsany jest to wojną, 
to rewolucją, to zamieszkami domowymi. Kraj 
o śmiesznie małej ilości mieszkańców: 1 milion 
na 253 100 km2. Sto lat temu było ich więcej — 
1 337 431, lecz ubyło ludności, skutkiem wygi
nięcia mężczyzn w ciągłych wojennych wypra
wach. Dziś przypada tam na jednego mężczyznę 
14—20 kobiet.

TROCHĘ HISTORII...
Zaczęło się od tego, że król hiszpański Ka

rol V wysłał w roku 1527 Sebastiana Caboto na 
poszukiwanie złota w Ameryce Południowe;. 
Złota Caboto nie znalazł, ale za to odkrył istnie
nie wielkiej rzeki — Paragwaju i założył nad nią 
port Santo-Espiritu, co zapoczątkowało hiszpań
ską kolonizację tych okolic.

W roku 1811 Paragwaj uzyskuje niepodległość. 
Kongres krajowy z roku 1844 ustala podstawy 
nowoczesnej państwowści. Następuje okres 
krwawych konfliktów z Brazylią, Argentyną, Bo
liwią. Chciwi sąsiedzi czyhają na ogromne boga
ctwa naturalne Paragwaju. Ciągłe wojny niszczą 
doszczętnie nieszczęsny kraj.

W dodatku walka różnych uzurpatorów o wła- 

a Londynem, Malta fest bardzo rzadko odwie
dzana. Ludność Malty jest nie tylko izolowana, 
ale istnieje nawet w pewnym stopniu coś, co 
nazwałbym „psychozą drutu kolczastego".

Mała wysepka o powierzchni 95 km* 
ma 300 tysięcy mieszkańców jest więc 
jednym z najbardziej gęsto zaludnionych miejsc 
na świecie. Pierwsze wrażenie, jakie się odno
si, zwiedzając wyspę, mogłoby świadczyć o do
brobycie. Sklepy pełne 6ą towarów angiel
skich. Ale wrażenie dobrobytu, które można 
odnieść na ulicach Valetty, jest mylne. Zagad
ka jest prosta: sklepy są pełne, bo ludność nie 
ma pieniędzy. Wojna kosztowała wyspę bar
dzo wiele. Ludność zburzonej i spalonej Valetty 
straciła oszczędności i 6kąpy dobytek. Dziś za
robki są bardzo niskie. 2/3 robotników porto
wych zarabia tygodiniowo nie więcej, niż 2 fun
ty i 14 szylingów. Zabudowania portowe zosta
ły zniszczone prawie w 90 procentach, a — jak 
dotychczas — nie rozpoczęto nawet odbudowy 
i nie wydaje się nam, by cośkolwiek w tym kie
runku uczyniono.

POTOMKOWIE FENICJAN
Aczkolwiek mieszkańców Malty łączy więź 

religijna z Włochami, to z pochodzenia są oni 
właściwie potomkami wyspiarzy — Fenicjan. 
Mówią oni językiem, który jest odmianą dia
lektów semickich i dlatego w pierwszej chwili 
wydaje się, że mówią po arabsku. Dobrobyt 
Malty w znacznym stopniu zależy od brytyj
skiej marynarki, i turystów angielskich. Nie
stety, nawet najlepsze hotele wyspy są małe 
i przestarzałe.

Maltę nazywają „miejscem skoncentrowanego 
światła słonecznego". Nawet w styczniu i lu
tym jest tu cieplej, niż wiosną w Anglii. Mimo 
znacznych zniszczeń zachowały się częściowo 
piękne zabytki barokowej architektury. (ml.) 

dz* i programy polityczne powoduje stan cią
głych zamieszek wewnętrznych.

EGZOTYKA PARAGWAJU
Największe rzeki Parana i Paragwaj pełne są 

aligatorów i małych drapieżnych rybek. Biada 
człowiekowi, który wpadnie do wody: jeżeli go 
nie zje aligator — zostanie i tak mometalnie osa
czony i rozszarpany przez krwiożercze rybki, 
które ostrymi zębami wyrywają kawałkami ciało.

Dzikie puszcze leśne kryją tu równie dziką 
faunę: pantery, jaguary,’ koty leśne, tapiry, węże 
boa, lancetniki i inne. Mnóstwo drobnych mu
szek i moskitów, które tną nawet przez ubranie.

Wspaniała, południowa roślinność obfituje w 
cenne surowce jak: kauczuk, drzewo farbiarskie, 
rośliny lecznicze.

Uprawia się tu maniok, kukurydzę, ryż, trzcinę 
cukrową, tytoń, bawełnę, orzechy ziemne i ba
nany.

Przemysł jest słabo rozwinięty. Handel zagra
niczny prawie nie istnieje z powodu odcięcia 
od oceanu. Nawet eksport słynnej dawniej her
baty paragwajskiej „herba matę" został ostatnio 
zahamowany.

INDIANIE
Paragwaj jest zamieszkiwany przez różne ludy 

i rasy, ale tubylczą ludnością są Indianie. Dzielą 
się na kilka plemion, ale należą wszyscy do je
dnego, starego szczepu Guarani i mówią jednym 
językiem.

Z usposobienia są łagodni. Mieszkają w głębo
kich lasach i żyją z polowania. W nocy rozpa
lają ogniska dla odstraszenia dzikich zwierząt 
i moskitów. Gdy się płynie nocą wzdłuż rzeki, 
widzi się łuny ognisk po obu stronach.

KSIĘŻYC KOJARZY MAŁŻEŃSTWO
Jeden z naszych podróżników, Stefan Bar

szczewski, opisując na parę lat przed wojną zwy
czaje Indian paragwajskich, daje ciekawy opis 
zaślubin.

Uroczystość odbywa się na polanie w noc księ
życową. Bierze w niej udział cała wioska. Goście 
piją, śpiewają i tańczą. O północy następuje 
moment kulminacyjny. Wszystko zależy teraz od 
księżyca: jeżeli jest czysty, bez chmurki — mło
dzieniec może pojąć pannę, albowiem życie ich 
będzie się układało szczęśliwie. Najczęściej księ
życ idzie młodym na rękę, gdyż w tym tropikal
nym kraju niebo jest zwykle czyste i chmury 
należą do rzadkości.

Lecz nie koniec na tym. Jeżeli następnej nocy 
pada deszcz — małżeństwo uważa się za roz
wiązane. Dopiero więc druga z rzędu, bezchmurna 
noc księżycowa kojarzy młodą parę. 6. g.

Ze świata
Jimmy Walker — bożyszcze Nowego Jorku 

umarł w zapomnieniu
„Był to niepoważny polityk, ale posiadał dużo 

osobistego wdzięku" — miała się wyrazić o Wal
kerze jedna z wybitnych osobistości amerykań
skich. Jimmy Walker, syn skromnego stolarza, 
puścił się wiele lat temu na mętne wody lokal
nej polityki. Szczęście mu sprzyjało. Został obra
ny burmistrzem Nowego Jorku. W czasie swego 
urzędowania okazywał fantazję graniczącą nie
raz z szaleństwem, brak elementarnego poczucia 
moralności, oraz nonszalancję przypominającą 
maniery możnych panów z epoki XVIII wieku. 
Kariera ta jednak — jak można było przypu
szczać skończyła się smutnie. Walker umarł 
ostatnio osamotniony w jednym z nowojorskich 
szpitali.

72)
Wojciech Przerwie ma zamiar odstąpić 

Gcrańskiemu swoje mieszkanko na czas 
pobytu w Zakopanem. Chciałby również prze
prowadzić wywiad z oryginalnym „londyń- 
czykiem".

♦

Ale Janka nie dowiedziała się, ile wart bę
dzie wywiazd z mężem Marty. Nie była na
wet obecna przy rozmowie obu mężczyzn. 
Przeczytała. ją dopiero nazajutrz w „Wiado
mościach Stołecznych'* i niektóre urywki 
wprowadziły ją w zdumienie.

„Piernat. „Morze" napisałem jeszcze w 
obozie, w myślach — a w Londynie utrwali- 
em go na papierze. Właściwie nie cały 
aoemat, a pewnie fragmenty — „Burza", 
„Poranek" i „Śmierć Manuela".

A reszta? — pytał Przerwie.
Jeszcze nie gotowe — odpowiedział Go 

rański. — Na warsztacie mam obecnie kilka 
fragmentów „Morza".

Przecież o tym poemacie opowiadała jej 
Marta, że Jacek napisał go przed samą woj
ną i nie zdążył oddać do druku. A teraz Ja
cek twierdzi, że „Morze" powstało dopiero 
w Londynie...

— Dziwne — przyznał Przerwie, gdy po
dzieliła się z nim tą uwagą.

— Dziwne i niezrozumiałe. Dlaczego skła
mał?

— I ja nie mogę tego pojąć — powiedziała 
Janka. — Mogłabym naturalnie zapytać Marty, 
ale biedactwo fha dość zmartwień. Nie mam 
wprost odwagi zaprzątać jej głowy tym; 
sprawami.

— I nie trzeba — rzekł Przerwie. — Dziś 
wieczorem jedziemy do Zakopanego. Po po
wrocie spróbuję rozjaśnić tę tajemnicę. A od 

dzisiaj wyrzucam z głowy wszystkie dzienni
karskie zagadnienia. Interesują mnie tylko 
narty i śnieg.

— Jutro wigilia — uśmiechnęła się Jan
ka. — Będziemy już w górach. Pierwsza 
gwiazda uśmiechnie się do nas brylantami 
śniegu,..

— A może będzie zwiastunem naszego 
szczęścia — powiedział w zadumie Przerwie

Janka nic nie odpowiedziała. Przerwie 
również zamilkł.

— Jutro wigilia — zwróciła się Maciąź- 
kowa do siostry. A u nas jeszcze nic nie 
przygotowane. Podarunki już kupiłam. Ste
fan dostanie ciepłe skarpetki, a Ryś łyżwy. 
Nikogo nie zaprosimy na wigilię. Będziemy 
sami. Więc wielkich przygotowań robić nie 
trzeba. Tym bardziej, że Stefan zbyt wiele 
pieniędzy na święta nie mógł mi dać.

— Antoś również nie był zbyt hojny I— 
westchnęła Anielka i w oczach jej błysnęły 
łzy.

— Ciekawa jestem, jak może być hojny, 
jeżeli ma na utrzymaniu dwoje dzieci i żo
nę, która wołi-plotkować, niż zajmować się 
gospodarstwem — zabrzmiał wysoki sopran.

Anielka rozpłakała się. Helutka zawsze 
(ej dokucza.

— Po wilii skoczę do Zuzanny — po
wiedziała ozięble. — Ona teraz taka samotna.^

— Nikt nie kazał Teresie bawić się w 
spekulacje — Helutka wzruszyła ramiona
mi. — Stefan powiedział, że czeka ją za te 
„miękkie" i „twarde" parę lat obozu...

— Jutro wigilia — myślała, wzdychając 
Zuzanna Walska. Nie ma komu upiec cia
sta, oprą»wić ryby... I jakże samej usiąść do 
stołu i samej ze sobą podzielić się opłat
kiem. Terenia przecież za kratami.

Nie była tak skąpa jak siostra i postano
wiła zaprosić parę osób na wilię. Tylko nie 
wiedziała kogo. Anielka ma rodzinę. Wa
wrzyniakowie zaproszeni są do jego rodzi
ców, Zakochani Kowalszczykowie na pewno 
nie zgodziliby się przyjść. Rozmowa z głuchą 
teściową, albo z gderliwą matką Kowalszczy- 
ka nie stanowiła również atrakcji.

— A może by zaprosić Walentego,
Człowiek samotny, mniej więcej w jej wie

ku, będą razem wspominali minione lata mło
dości...

— Jutro wigilia — myślała Ziuta, rozpar
ta ma miękkich poduszkach wagonu sypial
nego, którym jechała do Szwajcarii.

Dzieci już spały. Jej młodociane pomoc
nice szeptały sobie do ucha jakieś panień
skie sekrety i co chwila wybuchały głośnymi 
kaskadami śmiechu.

Srebrzysty puch otulił drzewa i pola za

słał białym kobiercem. Gdzieniegdzie migo
tały drobne światełka.

Wigilię spędzi w wagonie. Podobnie jak 
i święta. Gdyby nie jej lekkomyślność, gdy
by nie chęć używania, byłaby teraz we Wro
cławiu z mężem. Urządzałaby nowy dom i 
przygotowywała się do świąt...

Za późno na żale. Przeszłość minęła.bez
powrotnie. A może i lepiej tak.

Nie jest jeszcze taka stara. Zwierciadło 
i spojrzenia mężczyzn zapewniają ją, że dru
ga młodość bywa czasami trwalsza i piękniej
sza od tej młodości pierwszej, głupiej i sza
lonej.

Jedzie teraz za granicę z listami polecają
cymi do znajomych Vivian w Genewie. Już 
nie jest Ziutą Barską, lecz Ziutą Olewską. 
Stosownie do żądania Pawła, wróciła do 
swego panieńskiego nazwiska.

W sto kół wagonów wplotło się trwożliwe 
pytanie:

— Gdzie będę spędzała święta w roku 
przyszłym? Czy w samotności hotelowego 
pokoju, czy razem z nowym, nieznanym mi 
jeszcze mężem?...

— Jutro wigilia — myślała Vivian, idąc 
ulicą Marszałkowską i zatrzymując się przed 
każdą niemal wystawą. — Co prawda u nas 
nie ma zwyczaju wieczerzy wigilijnej. Ale 
mieszkam w Polsce. W ojczyźnie Jacka. Mu
szę się stosować do obyczajów tego kraju. 
Co kupić Jackowi? Pytałam go kilkakrotnie, 
na co ma ochotę, ale nigdy nie mogłam otrzy
mać jasnej odpowiedzi. Tylko nie papie
rośnicę — wspominała swą przygodę na uli
cy Odyńca.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Wojewodą w Ostrowie 'I-szy dzień procesu przeciwko J. Nowickiemu
1 To miasto stanowi do pewnego stopnia począ
tek znanej nam działalności wojewody poznań
skiego, Stefana Brzezińskiego. W Ostrowie przy
stąpił nasz wojewoda do pracy jako bojownik 
wielkiej sprawy. Sam jako robotnik tamtejszych 
Zakładów Miejskich, pracował przy piecach retor
towych w gazowni. Obracając się wśród ludzi 
pracujących w tak trudnych warunkach, widział 
i wiedział, że całą uwagę, wysiłek i trjd trzeba 
poza pracą skierować na podniesienie roli war
stwy robotniczej, na poprawę jej losu i bytu. 
Myśl dojrzała szybko. Energicznie i uporczywie 
pracując, zdołał otfecny wojewoda rozwinąć po
ważną akcję dla wcielenia idei, która mu przy
świecała. Walczył w związkach zawodowych 
ZZP o najdrobniejszą sprawę swych braci.

Ileż wspomnień z tych latl Ileż przeżyć i do- 
iwiadczeńl

Nic więc dziwnego, że teraz po 20 bez mała la
tach, odwiedzając miasto rodzinnych stron, mia
sto wytężonej pracy patrioty — nic dziwnego, 
że wojewoda nie bez wzruszenia witał tych, 
którzy niezmiennie trwają tam przy starych 
swych warsztatach.

Towarzysząc p. wojewodzie w jego nieoficjal
nej podróży, zdołał piszący te słowa uchwycić 
kilka ciekawych momentów, które były świa
dectwem trwałych więzów łączących ludzi pracy 
Ostrowa „z ich wojewodą".

Ostrów to dzisiaj miasto liczące 38 tysięcy mie
szkańców. Szczyci się ono olbrzymim obiektem 
kolejowym, jakimi są Kolejowe Warsztaty Wa
gonów nr 1 w Ostrowie. Pracuje tam ca 3 tys. 
ludzi. Mało kto zdaje sobie sprawę z tego, że 
ostrowskie warsztaty naprawiły resp. wyprodu
kowały od stycznia 1945 r. powyżej 20 tys. wa
gonów towarowych. W maju tego roku opuści 
Ostrów dwudziestopięciotysięczny wagon. 45 
wagonów dziennie wychodzi gotowych do „pra
cy" z warsztatów, które są chlubą polskiego ko
lejnictwa. Zwiedzialiśmy je pełni podziwu i uzna
nia dla zgodnego, harmonijnego wysiłku inżynie
rów i robotników.

Na każdym kroku spotykał p. wojewoda da
wnych towarzyszy pracy, wiernych przyjaciół. 
Witał się z nimi serdecznie, po przyjacielsku.

Samowystarczalność warsztatów posunięta jest 
aż do starań o wychowanie narybku. Gimnazjum 
Mechaniczne kształci młodzież, która według pla
nu szkolnego, pracuje również w warsztatach — 
w świetnych warunkach — produkując pewne , 
narzędzia lub części maszyn dla fabryki. Opu
szczając ogromne hale fabryczne, zdawaliśmy 
sobie sprawę z olbrzymiego wkładu ostrowskich 
warsztatów dla polskiego kolejnictwa.

Miejskie Zakłady, „macierzysty" warsztat pra
cy wojewody, stały się z kolei terenem odwie
dzin. Nie ma już dzisiaj dawnych pieców retor
towych, przy których pracował przed laty obe
cny Włodarz Ziemi Wielkopolskiej. Tym nie
mniej nie mógł sobie darować kilku chwil spę
dzonych w hali, w której przez wiele lat praco
wał w najtrudniejszych warunkach.

A potem...
Witał starych przyjaciół. Powitania, serdecz

niejsze od słów, wspomnienia trwalsze 
nych lat.

Pracownicy Miejskich Zakładów 
■uwiecznili pobyt swego wojewody na 
by, jak mówili, „mieć go na wieczną rzeczy pa
miątką".

Jednym z ważnych obiektów Ostrowa to bro
war. Pracuje w nim przeszło 100 ludzi. Była godz., 
16.30, a w halach i przy maszynach pełny ruch.

od minio-

Ostrowa 
zdjęciach,

Z życia Stronnictwa Pracy
(x) Ostatnio odbyło się w gmachu Gimnazjum 

Kupieckiego w Poznaniu walne zebranie S. P. 
koła Łazarz, które zagaił p. Kaszubiak. Na ze
branie przybyli również: mgr Matysiak — przed
stawiciel Zarządu Wojewódzkiego i p. Zimny — 
przedstawiciel Zarządu Grodzkiego. Przewodni
czącym zebrania mianowano pierwszego z wy
mienionych. Obszerny referat pt. „Jaką rolę ma 
spełniać Stronnictwo Pracy w życiu Polski”, wy
głosił mgr Urbański. Prelegent nakreślił sytuację 
S. P. w dobie dzisiejszej, stwierdzając, że Stron
nictwo powinno zwrócić baczną uwagę na spra
wy gospodarcze państwa. Ponadto mówca pod
kreślił konieczność popierania inicjatywy prywa
tnej. Referat wywołał ożywioną dyskusję.

Z kolei p. Blaszka, sekretarz koła, złożył spra
wozdanie z ostatniego zebrania i z rocznej dzia
łalności koła. W sprawozdaniu prezesa p. Kaszu
biak przedstawił historię rozwoju koła i jego ak
tywność. Gospodarkę finansową naświetlił skarb
nik p. Matuszewski.

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu za
rządowi wybrano nowe władze w składzie: Wł. 
Kaszubiak — prezes, pp. Switka i Budniak — 
wiceprezesowie, p. Kasprzak — skarbnik, p. Bla
szka — Sekretarz. Przewodniczącym komisji re
wizyjnej mianowano p. Tyblewskiego. Ponadto 
dokonano na zebraniu wyboru 16 delegatów 
i trzech zastępców na zjazd grodzki S. P., mają
cy się odbyć w dniu 13 bm. (cp)

Radiostacja Poznańska 
przepracowała 10 000 godzin

W dniu 31 marca br. Radiostacja Poznańska 
przepracowała 10 000 godzin od chwili urucho
mienia. Sukces ten zawdzięcza Polskie Radio wy
łącznie ofiarnej pracy swoich pracowników. Ra
diostacja Poznańska powstała dosłownie z popio
łów i zgliszcz, dzięki niestrudzonym zabiegom 
dyrektora okręgowego Polskiego Radia A. Ko- 
staszuka i dyr. technicznego Polskiego Radia 
dra Rajewskiego.

Pierwszy raz usłyszeliśmy naszą radiostację 
3 czerwca 1945 r. Była to słaba stacja pracująca 
z mocą 0,5 kw, o małym zasięgu. Wkrótce jednak 
okazało się, że, radiostacja jest niewystarczająca. 
W tym celu w dniu 15 grudnia 1946 r. została 
zmontowana 1 uruchomiona nowoczesna radio
stacja o mocy 10 kw.

Polskie Radio nie spocznie jednak w pracy 
f będzie dalej dążyć do wzmocnienia radiostacji 
poznańskiej do mocy 100 kw, aby zgnieść zabor
czą radiofc ° niemiecką, ciłą i wysokim pozio
mem 6woich audycji

Browar pracuje całą parą. Nieoczekiwana wizyta 
p. wojewody nie zaskoczyła nikogo. To nie praca 
na pokaz, lecz równomierne wykonywanie obo
wiązków. Tak było też wszędzie w Ostrowie.

Po dokonanej inspekcji odwiedził wojewoda 
Brzeziński wybitnych działaczy Stronnictwa Pra
cy w Ostrowie i przeprowadził z nimi szereg roz
mów związanych ze sprawami partii 1 polityki.

Jeszcze w wieczornych godzinach odwiedził 
p. wojewoda swą matkę (72-letnią staruszkę) 
braci i dalszą rodzinę, która do dziś przebywa w 
Ostrowie.

Pod szlabanem kontrolnym tuż pod Poznaniem 
samochód zatrzymano przy posterunku Milicji 
Obywatelskiej celem przeprowadzenia kontroli. 
Po zbadaniu dowodu osobistego p. wojewody, 
poważny 1 skrupulatny milicjant przejrzał pa
piery samochodowe kierowcy.

Wobec prawa wszyscy jesteśmy równi. O tym 
mówiliśmy wjeżdżając do Poznania.

Tad. H. Nowak

(c) Dziwnym wydaje się fakt, źe właśnie na 
okres Wielkiego Tygodnia i domowycn przygoto
wań przedświątecznych nieomal we wszystkich 
sklepach na terenie m. Poznania zabrakło masła

Według informacji zasięgniętych w „Społem’ 
Spółdzielnia ta rozprowadziła z końcem ub. mie
siąca 25 ton masła, z której to ilości sklepy 
prywatne otrzymały po 10 lub 15 kg, a zale.- 
dwie w kilku wypadkach niektórym sklepom 
— przypadlo w udziale 40—50 kg. Jeżeli uprzy- 
tomnimy sobie, źe w Poznaniu jest przeszło 
280 tys. mieszkańców, to zrozumiałym 6taje 6ię 
fakt, źe w dniu 1 kwietnia, przy przedświątecz
nym natężeniu w sklepach spożywczych, musia- 
ło masła zabraknąć. Tymczasem „Społem" nie 
było i nie jest w stanie zaspokoić kupców pry
watnych nowym kontyngentem. Podobnie wy
gląda sprawa w kilku rozdzielniach prywatnych, 
które również wyczerpać mogły swój zapas w 
pierwszych dniach bieżącego tygodnia.

W obecnym wczesno - wiosennym okresie

Komisja Specjalna czuwa

Mieszkaniami nie
(x) Przed kilkoma dniami ukazało się w miej

scowej prasie ogłoszenie, donoszące o zamiarze 
sprzedania umeblowanego mieszkania przy ul. 
Promienistej 43. Zainteresowana tą sprawą Ko
misja Specjalna poczyniła dochodzenia, które 
pozwoliły ustalić, że ogłoszenie nadał niej. p. 
Nowak, a mieszkanie — składające się z jedne
go pokoju i kpchni wraz ze starymi meblami — 
miało kosztować 250.000 złotych. P. Nowak po
średniczył w sprzedaży mieszkania, którego 
właścicielem okazał się p. Antoni Schwiegenberg. 
Wspomniany pośrednik miał otrzymać 50 ty
sięcy złotych.

Przed Sądem Okręgowym w Poznaniu zasiadł 
w ub. środę na ławie oskarżonych Józef Nowicki, 
6tojący pod ciężkim zarzutem wydania nazwisk 
członków organizacji podziemnej, do której sam 
zresztą należał, w wyniku czego około 50 osób 
zostało przez władze niemieckie aresztowanych 
a następnie rozstrzelanych.

W razie udowodnienia winy grozi oskarżonemu 
kara śmierci.

Sąd nie dysponuje jednak bezpośrednimi do
wodami świadczącymi przeciwko oskarżonemu 
i dlatego proces cały oparty jedynie na poszła 
kach wysuwanych z zeznań świadków dowodo
wych, nie pozwala jeszcze na wyciągnięcie bez
spornych wniosków.

W zapełnionej licznie zebraną publicznością 
sali sądowej, padają po odczytaniu aktu oskarże
nia pierwsze słowa wyjaśnień, składanych przez 
oskarżonego.

Do winy absolutnie nie poczuwa się. W niepo- 
zbawionej logicznej konstrukcji mowie odpierał 
Nowicki zarzuty aktu oskarżenia. W toku wy
wodów wyjaśnił oskarżony swój stosunek do nie-

I legalnej organizacji podziemnej oraz udział, jaki 
brał w jej pracach, szeroko omawiając także 
swoje aresztowanie przez Niemców. Twierdził, 
że absolutnie nie wiedział o zebraniu u p. Wa
wrzyńca Grabiaką, gdzie nastąpiło właśnie are
sztowanie wszystkich uczestników tego zebrania. 
Nie mógł jednak wyjaśnić należycie przyczyny 
swojego uwolnienia.

Sędzia: Jak się to złożyło, iż oskarżony został 
zwolniony, podczas gdy prawie wszyscy w tej 
sprawie zaaresztowani i w nią uwikłani zostali 
skazani na śmierć?

Oskarżony: Na skutek interwencji znajomych 
Niemców z NSKK, gdzie pracowałem.

Sędzia: Przeciż konfrontacja z Leśnym (człon
kiem organizacji aresztowanym u p. Grabiaka) 
wykazała, że oskarżony kłamał podczas pierwszych 
zeznań, należał do organizacji nielegalnej itp. 
i mimo wszystko jakaś drobna interwencja dwóch 
przygodnych Niemców 
z

uwolniła oskarżonego

jeszcze wiele krów jest cielnych, co spowodo
wało zmniejszenie się podaży mleka do mleczarń 
zarówno wiejskie;, jak i miejskich. Inną przy
czyną braku masła na Tynku poznańskim jest 
również fakt, że spekulanci korzystający ze 
zwyżki cen na masło w woj. łódzkim i śląskim 
wywożą je do tych 
Niektórzy amatorzy 
zakupione po cenie 
lem" a więc po zł 
prywatnym, w dniu 
brakło, sprzedawali je na rynku po 560 do 600 
a nawet i więcej złotych za 1 kg. Znaleźli sic 
również sprytni, którzy zakupione masło prze
rabiali na gotowe baranki, żądając za sztukę 
(*/< kg) zł 200.—.

W konsekwencji masła w Poznaniu brak.
Jak się dowiadujemy, pewna ilość masła przy

dzielona zostanie w dniu dzisiejszym poprzez 
O. K. Z. Z. pracującym w zakładach uspołecz 
nionych.

okręgów, oraz do Niemec. 
łatwych zarobków masło 
wyznaczonej przez „Spo- 
480.— za 1 kg w sklepie 
kiedy masła w ogóle za-

wolno handlować
Przywołani rzeczoznawcy orzekli, że meble 

znajdujące się w mieszkaniu posiadały maksy
malną wartość 50.000 zł licząc po cenach wol
norynkowych. Właściciel mieszkania tłumaczył 
się, że całe mieszkanie miało kosztować 200.000 
złotych, przy czym miała to być cena tylko 
za meble.

Obu liczących na zarobek panów aresztowano, 
wychodząc z założenia że handel mieszkaniami 
jest zakazany, a za meble nie wolno brać rów
nież wygórowanej ceny. Karalne Jest także po
średnictwo przy tego rodzaju transakcjach.

fortu VII?
Oskażony: Myślę, że tak.
Następnie Nowicki opisuje swoje perypetie po 

uwolnieniu, dalszą pracę w NSKK, a w końcu 
ucieczkę i tułaczkę po znajomych w obawie przed 
gestapo. Rodzina jednak Nowickiego, jak wynika 
z wyjaśnień, nie zaznała specjalnych represyj 
mimo, iż opuścił on samowolnie pracę i podej
rzany był (jak twierdzi) przez gestapo o niele
galną działalność. Opisując swoje przeżycia pod
czas aresztowania, starał się oskarżony przeko
nać Sąd o tym, że inni aresztowani, a nie on 
wsypywali członków.

Pierwsze zeznania świadków dowodowych pod
ważają mur obronny wywodów oskarżonego. Mo
żna stwierdzić z całą pewnością, że Nowicki wła
śnie mimo piastowania wysokiego stanowiska w 
organizacji (odbierał nawet przysięgi) nie wyka
zał hartu ducha i „wsypywał" znanych mu współ
towarzyszy podczas przesłuchów w gestapo 
Bardzo nikła garstka osób pozostała z licznego 
grona aresztowanych. Niektórzy świadkowie 
stwierdzają, że oskarżony zaraz po swoim ry
chłym uwolnieniu sam komunikował o niebezpie
czeństwie im grożącym. Nadmieniał przy tym, iż 
wydał ich sam wskutek bicia. Świadek. Wawrzy
niec Grabiak, u którego nastąpiło aresztowanie 
stwierdza, że oskarżony znał termin zebrania 
i miał nawet sam się na to zebranie stawić i tym 
dziwniejszym się wydaje, iż wysłał tylko Leśnia
ka, sam pozostając w domu. Dalsi świadkowie 
dowodowi złożyli również łardzo obciążające za
znania, z których wynikało, że oskarżony po swo
im uwolnieniu wykazywał nadmierną i wręcz po
dejrzaną ciekawość w odniesieniu do cudem ura
towanych jeszcze kilku członków organizacji.

Żadnych istotnych momentów nie wniosły do 
sprawy zeznania świadków obrony.

Wskutek ujawnienia się w toku przewodu są
dowego pewnych okoliczności wymagających do
datkowego naświetlenia, Sąd postanowił sprawą 
odroczyć w celu powołania dalszych świadków.

W obecnym stadium sprawy nie można jeszcze 
przewidzieć wyroku, chociaż ogólnie biorąc, po
zycja oskarżonego została mocno zachwiana uja
wnionymi szczegółami, stając się ciężkim do roz
gryzienia orzechem dla obrońcy, p. mec, Jauksza.

(ja«)

Wiadomości sportowe
Legia — Zjednoczeni
Spotkanie towarzyskie powyższych drużyn od

będzie się w drugie święto wielkanocne tj. dnia 
7 kwietnia br. o godz. 11 na boisku przy ulicy 
Bukowskiej 53.

<0

Naprzód — RKS San
Ciekawe spotkanie towarzyskie powyższych 

drużyn odbędzie się w poniedziałek dnia 7 bm. 
(drugie święto Wielkiejnocy) o godz. 11-tej na 
boisku Areny.

Unia (Swarzędz) - Polonia (Poznań)
Zawody powyższych drużyn odbędą się w dru

gie święto Wielkiejnocy o godz. 15.30 na boisku 
własnym w Głównej przy ul. Harcerskiej. Przed- 
mecz drużyn juniorów.

Nowe władze K. S. „Stomil"
Ostatnio odbyło się pod przewodnictwem p. 

por. Bielawowskiego roczne Walne Zebranie
K. S. „Stomil". Po zdaniu przez członków do
tychczasowego zarządu sprawozdań za rok ubie
gły wręczono zasłużonym zawodnikom Sekcji 
Kolarskiej i Piłkarskiej dyplomy uznania. Ustę
pującemu zarządowi udzielono absolutorium 
przez aklamację. Na zebraniu uchwalono wnio
sek o powołanie dodatkowych sekcyj: Ping-Pon- 
gowej, Kajakowej, Pływackiej, Kręglarskiej 
i Strzelania Sportowego.

W miłym nastroju przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu Klubu, który ukonstytuował się 
następująco:

Prezes — Wróblewski Ed., wiceprezes adm. — 
Balcerkiewicz Teofil, wiceprezes sportowy — 
Kierzek St., kapitan sportowy — Radomski Fr., 
sekretarz — Jarmark Ed., zastępca — Długi J., 
skarbnik —r Schneider Cz., zastępca — Przymu
szała Fr., gospodarz — Mikołajczyk Ed., kroni
karz — Kosmowski W., radni — Stoiński Ed., 
Bartkowiak Cz., kierownicy poszczególnych sek
cyj: kolarskiej — Głowacki W., piłki nożnej — 
Gorączniak T., gier sportowych — Skrzypczak 
Cz., motocyklowej — Rolewicz Fr., hokejowej — 
Radomski Fr., kajakowej — Lipiński K., pływac
kiej — Pawliczak St., turystycznej — Owczarzak
L. , ping-pongowej — Dutkiewicz W., strzelania 
sport. — Hejnat B., kręglarskiej — Stoiński Ed., 
sąd koleżeński — Nowacki W., Wronkowski A., 
komisja rewizyjna — Błażczak L., Grzybowska S., 
Rutkowski J., referent kulturalno-oświatowy — 
prof. Marzysz Jan. (wjc.)

Zakończenie zimowego okresu pracy 
Studium Wychowania Fizycznego U. P.

15 marca Studium W. F. U. P. pokazem zimo
wego okresu pracy, trwającej od października do 
marca dało pogląd na wyniki uzyskane przez 
słuchaczy Studium. Licznie zgromadzonemu nau
czycielstwu szkół średnich, władzom uniwersy
teckim i kuratoryjnym, przedstawicielom wojska 
i gościom, dyr. Studium i założyciel prof. dr Eu
geniusz Piasecki nakreślił historię Studium, pod
kreślając fakt najdawniejszego otwarcia wy
działu Wych. Fiz. w Polsce — dokonanego 
w roku 1919 przy Uniw. Poznańskim, na płaszczy
źnie europejskich uczelni tego typu ustępującego 
tylko datami założenia w Gandawie i Kopen
hadze.

Referat mgr. H. Ziemnackiej pt. „Studium Wy- 
ohowania Fiz. Un. Pozn. w profilu powojennym" 
pozwolił zebranym zapoznać 6ię z całokształtem 
2-letniej pracy Studium, jego osiągnięciami i dą
żeniami zamkniętymi w ramach. 4 działów: nau
kowego, pedagogicznego, społeczno-wychowaw
czego i sportowego. Wśród czołowych zagadnień 
programu Studium teoria wychowania fizycznego, 
psychologia, problem usportowienia wychowaw
ców fizycznych, naukowy, patologia pracy, hi
giena — wysuwają się na plan pierwszy.

Studia obejmują 3 lata wraz z praktykami od
bywanymi podczas letnich i zimowych wakacyj. 
Jednoroczny kurs przyspieszony, obowiązujący 
do odbycia 2-letniej praktyki w szkolnictwie 
uprawnia do uzyskania stopnia magistra po prze
słuchaniu dodatkowego roku studiów.

Dekret o powszechnym obowiązku Wych. Fiz. 
obejmujący całą młodzież, rozszerzy zakres dzia
łania Studium W. F., grawitującego już znacznie 
w stronę fabryk jako terenów działania W. F., 
wszystkich wydziałów uniwersytetów, poradni 
sportowych, specjalnie powołanych referatów 
itd. Studium liczy 161 słuchaczy. Na terenie U. P. 
około 500 osób ćwiczy pod kierownictwem asy
stentów Studium.

Część pokazowa objęła: (I) gimnastykę słucha
czek I roku, prowadzoną przez wizyt. A. Pigo- 
niównę, charakterystyczną momentami grawitu
jącymi w stronę rytmiki w grupie ćwiczeń obję
tych tzw. metodą postaw, (II) gimnastykę słucha
czy kursu pełnego, poprowadzoną przez mgr. A. 
Rozmiarka, obejmującą gimnastykę przyrządową, 
nastawioną głównie na utylitarność ćwiczeń w te
renie, (III) gimnastykę słuchaczek II i III roku 
kierowaną przez instr. Z. Nożyńską, wykazującą 
wyraźnie ry.ujący się postęp w porównaniu 
z wynikami osiągniętymi przez słuchaczy I r., 
(IV) walkę wręcz — poprowadzoną przez mgr. (

Ł. Lange, poprzedzoną zaprawą i ćwiczeniami 
równoważnymi na trawie i bez przyrządów, (V) 
gimnastykę estetyczną — poprowadzoną przez 
instr. Z. Nożyńską, w której największym uzna
niem widzów cieszyło się piękne ćwiczenie z pił
kami oraz końcowe ćwiczenie uspakajające (ku
jawiak ze śpiewem) (VI) szermierkę — kierowa
ną przez instr. St. Zagackiego. Tańce narodowe 
(krakowiak, polonez, mazur, kujawiak i oberek 
— poprowadził mgr Lange. Dyskusja nad całością 
pokazu wysuwająca m. i. problem uzgodnienia 
sprawy zainteresowania pokazem niefachowej 
publiczności z założeniami, dyktowanymi ścisło
ścią programu Studium, potrzebę łączenia proble
mów wychowawczych (pedagogicznych) z wy
chowaniem fizycznym oraz trudności związane 
z wadliwą postawą słuchaczy, spowodowaną woj
ną i okupacją — zamknęła niezwykle ciekawy 
pokaz Studium.

Należy żałować, że impreza została udostęp
niona prawie wyłącznie fachowcom. Społeczeń
stwo poznańskie winnoby zaapelować do dyrek
cji Studium o częstsze urządzanie podobnych 
imprez, udostępnionych jak najszerszym war
stwom, które doceniając znaczenie szkolnictwa w 
jego roli wychowawczej przyszłych obywateli — 
nie może pomijać dziedziny wychowania fizycz
nego, kroczącego w rzędzie najdonioślejszych po
stulatów społecznych i kulturalnych. J. H.

.Zjednoczeni* — ZKS, Drukarz"
(dawn. „Czarna Sztuka")1

Atrakcyjne to spotkanie odbędzie się w nie
dzielę, dnia 6 bm. o godz 11-tej na boisku przy 
ul. Bukowskiej.

Obie drużyny wystąpią w pełnych swoich 
składdeh, a więc spotkanie zapowiada się dla 
miłośników piłkarstwa bardzo interesująco.

KOMUNIKATY
„K. S. „Zjednoczeni" Poznań. Treningi piłkar

skie odbywają się we wtorki i piątki każdego 
tygodnia od godz. 17 aż do zmroku na boisku 
przy ul. Bukowskiej.

Sekcja Lekkoatletyczna KKS-u Poznań zawiadamia, 
że treningi odbywają się każdorazowo we wtorki i piąt
ki od godz. 17-tej dó 19-tej na boisku na Dębcu.

K. S. „Legia" (sekcja kręglarzy) komunikuje, 
że treningi w dniu 4 i 5 bm. nie odbędą się.

RKS „San“ urządzą w niedzielę (ś bm.) zabawę ta
neczną w sali OMTUR przy ul. Łukaszewicza 40, na 
którą zaprasza członków i sympatyków. Początek o go- 
dztnle JO-tej.



Rentowność miejskich majątków rolnych Działalność zrzeszeń kupieckich
O tym, że Zarząd Miejski miasta Poznania ma 

w swoim użytkowaniu majątki rolne Strzeszyn, 
Krzyżowniki, Głuszyna, Golęcin, Naramowice i 
Szczepankowo, wie chyba niewielu. Majątki te 
otaczają wieńcem samo miasto, wchodząc w jego 
granice realne, stanowiąc niejako przejście, łą
czące niedostrzegalną kładkę życia miasta z ży
ciem wsi. Tak to nad polami dotykającymi mu
rów miejskich sprawuje jeszcze władzę „prze
świetny" — jak się dawniej mówiło — „magi
strat miasta Poznania".

Majątki rolne są bez wątpienia potrzebne do 
rozlicznych i zawsze pożytecznych celów. Po
trzebne są, aby utrzymać przydatne tereny do 
przyszłej rozbudowy i pozwalają na wykorzy
stanie roli dla celów ogólnych. Poznań, przej
mując swe majątki, zaprowadził w nich wzorową 
gospodarkę rolną i celową, wymagającą jeszcze 
wielu wkładów finansowych, masę wysiłków i 
pracy.

Kierownictwo majątków po ukończeniu dzia
łań wojennych stanęło przed zadaniem trudnym 
i odpowiedzialnym. Już 12 lutego 1945 roku 
kiedy jeszcze walki toczyły się w mieście przy
stąpiono, w miarę zwalniania poszczególnych 
■ośrodków przez wojsko, do przejmowania miej
skich majątków rolnych. Do 1 września 1939 
miasto posiadało jedynie majątek Naramowice. 
Niemcy dokonali i w tym stanie rzeczy daleko 
idących zmian. Przyłączając dalsze gminy do 
miasta, utworzyli ośrodki rolne: Strzeszyn, Krzy
żowniki i Głuszyna.

Mimo trwania walk w Poznaniu Zarząd Miej
ski przejmował kolejno wspomniane majątki, 
tworząc w nich Rady Folwarczne. Przy wydatnej 
pomocy administratorów udało się, mimo trudno
ści, zmontować cały aparat gospodarczy.

Rezultaty zorganizowanej pracy nie dały na 
siebie długo czekać. Już w przełomowym roku 
1945/46 udaj© się obsiać 96 proc, obszaru, zorga
nizować administrację oraz zapewnić funkcjono
wanie normalnej gospodarki wiejskiej.

Na normalną odbudowę miejskich ośrodków 
rolnych wpływały hamująco nieunormowane wa
runki płac dla robotników rolnych, odpływ siły 
roboczej do miast dla łatwiejszego zarobkowania, 
trak sprzężaju, brak mechanicznej siły pociągo
wej, środków pędnych oraz poważne uszkodze
nia budynków. W chwili przejęcia na wszystkich 
majątkach znajdowało się 6 koni. Dzisiaj jest 
ich już 1621 Ten jeden przykład najlepiej świad
czy o stanie, w jakim majątki rolne znajdowały 
się po wojnie i o tym, co zrobiono. W pierw
szych miesiącach własna, uzbrojona Straż Po
rządkowa czuwała nad bezpieczeństwem. Sprzęt 
maszynowy uruchomiono przez przebudowę i re
monty, dzięki inicjatywie poszczególnych admi
nistratorów, którzy w własnym zakresie organi
zowali z wraków powojennych części zamienna 
Pola stały puste i niezasiane. w spichrzach nie 
było zapasów. Pierwsze żniwa sprzątano przy po
mocy ochotników rekrutujących się z pracowni
ków Zarządu Miejskiego i studentów U.P. W 
własnym zakresie odbudowano domy mieszkalne, 
zapewniające wszystkim pracbwnikom odpowie
dnie pomieszczenia.

Nowe władze Zw.
(x) W ub. tygodniu odbył się przy udziale 

•dyrektora Okręgu Poczt i Telegrafów p. Kostro, 
p. Bogdana — delegata Zarządu Głównego z 
Warszawy, licznych przedstawicieli władz i par- 
tyj oraz 102 delegatów kół miejscowych Walny 
Zjazd Okręgowy Zw. Zaw. Prac. Poczt, i Tele
komunikacji Okręgu Poznańskiego.

Zgromadzenie zagaił prezes p. Osiński, który 
powitał przybyłych delegatów i gości. Ponadto 
okolicznościowe przemówienia wygłosili poszcze
gólni przedstawiciele, życząc Zjazdowi pomyśl
nych wyników obrad.

Nad sprawozdaniami poszczególnych delega
tów i kierowników działów z pracy związkowej 
wywiązały się rzeczowe dyskusje, w których za
bierał głos dyrektor Okręgu p. Kostro, naświetla
jąc sprawy z punktu widzenia administracji i 
związku.

Ustępującemu Zarządowi udzielono absoluto-

<?o dzień niesie
Poznań, piątek, dnia 4 kwietnia 1947

Wielki Piątek
Słońce wschodzi g. 5,23; zachodzi g. 18,30
Księżyc wschodzi g. 17,02; zachodzi g. 5,28

Poznań, sobota, dnia 5 kwietnia 1947
Wielka Sobota

Słońce wschodzi g. 5,20; zachodzi g. 18,32 
Księżyc wschodzi g. 18,20; zach. g. 5,42 (pełnia).

Kolo Przyjaciół Harcerstwa przy XII Hufcu 
Drużyn Lotniczych imienia Generała Henryka 
Dąbrowskiego urządza zabawę taneczną w ponie
działek, 7 kwietnia br., w auli Miejskiego Gimna
zjum Handlowego przy ulicy Śniadeckich 54/58. 
Początek o godzinie 20-tej. Dochód przeznaczony 
jest na odremontowanie harcówki. Zaproszenia 
odebrać można w Ka-De-Ha, ulica Armii Czer
wonej 2. 16661

„MAGIA SREBRNEGO EKRANU11
To tytuł odczytu 

„CZYTELNIKA" 
który w środę dnia 9 bm. o godz. 19 w sali 
Domu Pocztowca Al. Marcinkowskiego 20 II ptr. 

wygłosi 
red. Teodor Śmiełowsk!

16634

A jak jest dziś? Znów dla przykładu kilka cyfr 
orientacyjnych. Wszystkie majątki miejskie, któ
rych powierzchnia zamyka się w 2371 ha z nie
użytkami, dysponują obecnie 162 końmi, 26 źre
bakami, 17 wołami, 3 buhajami, 63 krowami, 71 
sztukami bydła młodocianego, 169 owcami, 133 
świniami. Obsiano żytem 559 ha. pszenicą 100 ha.

Majątki rolne, w których uruchomienie miasto 
włożyło sumę przeszło 5 milionów złotych, stają 
się powoli samowystarczalne, spłacając dług 
miastu. Poza tym stały się one już teraz wielką 
pomocą dla szeregu instytucji miejskich, zaopa
trując prowiantami szpitale miejskie, ośrodki 
Opieki Społecznej, oraz pracowników miejskich, 
którzy majątkom tym zawdzięczają między in
nymi przydział ziemniaków na zimę. W niedale
kiej przyszłości pomoc ta przybierze odpowiedni 
zasięg i stanie się pomocą stałą.

Państwo popiera wysiłki miasta i jego mająt
ków rolnych. Doceniając dążenia miasta, które i 
dba w pierwszym rzędzie o swoje tereny pod 
przyszłą rozbudowę, Państwo zwolniło miastu je- i 
szcze Piotrowo, Minikowo, część Marcelina i Ed-, 
wardowo. Marcelin i Edwardowo przyznano już 
Miejskiemu Wydziałowi Ogrodów i Lasów, który 
na tym terenie zamierza założyć specjalną ba
rierę leśną od zachodu, zabezpieczającą, przed 
wpływami atmosferycznymi. Miejskie majątki 
Rolne w pracę dla dobra miasta włożyły swój 
poważny i nie ostatni wkład. Nad ich coraz wię
kszym rozwojem czuwa z ramienia miasta deder- 
nent Miejskich Majątków Rolnych, Wiceprezy- 
nent miasta inż. A. Swierczyński wespół z rzut
kim i energicznym kierownikiem majątków rol
nych p. Edmundem Baranowskim. ***T,

Co otrzymamy na kartki w kwietniu?
Wojewódzki Wydział Aprowizacji i Handlu 

przewiduje w miesiącu kwietniu ,br. na zaopatrze
nie kartkowe następujące przydziały artykułów 
żywnościowych:

Chleb: na kat. I — 8,5 kg na ode. chlebowe, 
na kat. IR — 6 kg, na kat. III — 5 kg, na dod. 
„C“ (dla pracowników aprowizowanych przez 
RCA na terenie województwa poznańskiego) na 
kat. I — 8,5 kg, na kat. IR — 6 kg, na dod. „C“
— 0,60 kg cukru na ode. chlebowe (Poznań-Mia- 
sto, Kalisz-Miasto).

Posiadacze kart. kat. I i I R, oraz dodatku „C“ 
z wyłączeniem miasta Poznania, Kalisza i RCA, 
otrzymają w zamian chleba: na kat. I — 1,2 kg 
cukru w zamian ode. chlebowych; na kat. IR — 
0,80 kg cukru w zamian ode. chlebowych; na dod. 
»C“ — 0,60 kg cukru w zamian ode. chlebowych.

Mąka pszenna: na kat. I — 2 kg na ode. 
nr 9, 10, 15, 16; na kat. II — 1,5 kg na ode. pr 8, 
9, 12; na kat. III -— 1 kg na ode. 9, 10; na kat. I R
— 1 kg na ode. nr 10, 11.

Mięso wzgl. konserwy: na kat. I — 2 kg 
na ode. 28, 29, 34, 35; na kat. II — 1 kg na ode. 
nr 20, 21; na dod. „C“ — 0,5 kg na odo. 9, 10.

Tłuszcz: na kat. I — 1 kg na ode. 30, 31,

Zaw. Pocztowców
rium, po czym wybrano nowe władze Związku w 
składzie: p. Osiński — prezes, p. Schneider — 
wiceprezes, p. Jałoszyński — sekretarz oraz p. 
Torka — skarbnik. Ponadto w skład Zarządu 
weszło 13 innych członków Związku. Nowowy
danemu Zarządowi złożono gratulacje i zaape
lowano o intensywną pracę dla dobra pracowni
ków pocztowych, a przede wszystkim w kierunku 
poprawy bytu, dostawy chleba kartkowego i 
umundurowania. W imieniu nowego Zarządu 
przemówił prezes p. Osiński, dziękując za po
kładane w nim zaufanie.

W wyniku obrad wysłano telegram hołdowni
czy do Prezydenta R. P. oraz do Premiera Rządu, 
a ponadto dwa telegramy z zapewnieniami gor
liwej współpracy do Ministerstwa P. i T. i Za
rządu Głównego Związku. Osobną depeszę prze
słano do J.E. Ks. Arcybiskupa Dymka z wyra
zami wdzięczności za wierną opiekę w czasie 
okupacji, (cp)

KOMUNIKATY
Sekcja Cukierników przy Zw. Zaw. Robotników 

i Pracowników Przemysłu Gastronomiczno-Hote
lowego Oddział w Poznaniu komunikuje, że w 
dniu 12 marca br. odbyło się walne zebranie se
kcji pod przewodnictwem p. Zielińskiego. W wy
niku obrad wybrano zarząd w następującym 
składzie: E. Mueller — prezes, St. Koteras — za
stępca prezesa, N. Różański' — sekretarz, H. Cia- 
ciuch — zastępca sekretarza, E. Paszek — skarb
nik i M. Tomaszewski — zastępca skarbnika. 
Przewodniczącym komisji rewizyjnej został St. 
Tobolski. Ponadto w skład zarządu weszli: L. 
Wojciechowski, K. Wylonk, A. Zagłobiński 
L. Woźniak i K. Woś.

Urząd Stanu Cywilnego stół. m. Poznania przy 
pl. Kolegiackim 12 pełni w drugie święto (ponie
działek) świąt wielkanocnych dyżur od godz. 10 
do 12-tej na przyjmowanie zgłoszeń zgonów. 
(Art. 77 dekretu z dnia 25 września 1945 r. — 
prawo o aktach stanu cywilnego).

Zgłoszenie zgonu winno nastąpić w terminie 
24-godzinnym.

Na walnym zebraniu Związku Niezależnej Mło
dzieży Socjalistycznej Środowisko Poznań wy
brano nowy zarząd w następującym składzie: 
Płóciennik-Turski Jan — przewodniczący, Hupka 
Ludwik — pierwszy zastępca, Wąsicki Jan — 
drugi zastępca, Bączykowski Antoni — I sekre
tarz, Bozoń Józef — II sekretarz. Przewodniczą
cym komisji rewizyjnej został Myślak Zdzisław. 
Biura ZNMS mieszczą się w Akademii Handlo
wej— tel. 9463.

Męski Chór Kościelny pod wezw. św. Kazi
mierza, Poznań-Jeżyce, zawiadamia, że chór śpie
wa dnia 6 kwietnia (I święto) o godz. 6-tej na re
zurekcji. Uprasza się o udział wszystkich czlón- 
ków.

i Lekcje śpiewu we wtorki i piątki o godz. 19-tej.

Dnia 31 marca br. w Izbie Przemysłowo-Han
dlowej odbył się zjazd z Wielkopolski, Ziemi 
Lubuskiej kupców branży żelaznej.

Obradom przewodniczył p. prezes Przymu
szała z Leszna. Referat na temat „Wpływ dystry
bucji żelaza, artykułów żelaznych, metalowych 
na oblicze gospodarcze województwa poznań
skiego" wygłosił mgr Wajcht. Referat wywołał 
bardzo żywą dyskusję, w której zabrali głos 
pp. Grabowski, dyr. Łagodziński i inni.

Sprawozdanie zarządu, kasowe i komisji re
wizyjnej po dyskusji przyjęto. Wybrano pono
wnie ten sam zarząd z niewielkimi przesunięcia
mi. Prezesem został p. Przymuszała, wicepreze
sem p. Kolecki, członkowie pp. Włodarczyk,

W hołdzie demokracji francuskiej
(x) Dnia 28 bm. odbyła się w auli Akademii 

Handlowej uroczysta akademia z okazji 76-lecia 
Komuny Paryskiej.

Uroczystość urządzoną staraniem partii PPR 
i PPS zagaił p. Henryk Janikowski witając ze 
branych oraz przybyłych gości. Następnie prze
mówienie wygłosili pp. Feliks Maciejewski oraz 
Edmund Szondelmeier. Mówcy w naświetleniu 
historycznym wykazali słuchaczom, ile nasz mło
dy ruch demokratyczny zawdzięcza nauce i do
świadczeniu Komuny Francuskiej.

Na część artystyczną uroczystości złożyły 6ię 
utwory w wykonaniu pp. Ludwika Sulikowskie
go (solo), Edmunda Kozaka (recytacje), Kotzura 
(fortepian) oraz orkiestry firmy H. Cegielski pod 
batutą kpi. Hipolita Jankowskiego. (H)

32, 33; na dod. „Ć“ — 0,25 kg na ode. 6; na 
dod. „M“ — 0,25 kg na ode. 11.

Cukier: na kat. I — 0,5 kg na ode. 11, 12, 
13, 14; na kat. II — 0,4 kg na ode. 10, 11; na 
kat IR — 0,25 kg na ode. 13; na dod. „D“ — 
0,25 kg na ode. 38; na ode. „M“ — 0,25 na ode. 12.

Mleko świeże: (dzieci do lat 3-ch) na 
dod. „D“ — 7 litrów na ode. od 1—28; mleko 
świeże: na dud. „M“ — 7 litrów na od. od 
1—10.

Rozdział artykułów dziewiarskich 
na kartki żywnościowe

Z uwagi, iż w najbliższym czasie przydzielać 
się będzie za I kwartał br. artykuły dziewiarsko- 
pończosznicze, Wojewódzki Wydział Aprowi
zacji komunikuje, że rozdział odbywać się będzie 
na podstawie kart zaopatrzenia (żywnościowe) 
kat. I oraz kart Min. Kom., a nie jak w roku 
ubiegłym na specjalnie wydane karty odzieżowe.

W związku z powyższym zaleca się wszyst
kim posiadaczom kart zaopatrzenia I kart, oraz 
„M. K.“ staranne przechowywanie tychże.

Wyszczególnienie odcinków kart podane bę
dzie dodatkowo w specjalnym komunikacie.

PunKty MK0S pracują
(x) W ostatniej dekadzie ub. miesiąca punkt 

odżywczy MKOS-u na Dworcu Głównym w Po
znaniu zaopatrzył 9313 osób, którym wydano 
ogółem 2170 śniadań, 5800 obiadów, 3130 ko- 
lacyj, 12 600 litrów kawy i 390 kg chleba.

Punkt Opieki nad Matką i Dzieckiem zaopieko
wał się w tym samym okresie 645 dziećmi, któ
rym łącznie wydano 63 kg chleba pszennego, 67 
puszek mleka kondensowanego i ponad 38 kg 
rozmaitych artykułów żywnościowych.

Kronika wypadków
(x) Dnia 2 bm, w godzinach rannych została 

zawezwana Straż Pożarna na ul. Swierczewską 36, 
gdzie w mieszkaniu nr 5 zapaliło się biurko. Przy
czyną pożaru była wadliwa instalacja elektry
czna, na skutek czego powstało spięcie, będące 
bezpośrednią przyczyną pożaru.

Przybyła na miejsce Straż ugasiła pożar sika
wką ręczną. (H)

Park czy rupieciarnia?
Człowiek pracy, który nie ma czasu na wyjazd 

do Puszczykowa, a chciałby po dniu spędzonym 
w biurze, warsztacie czy hali . fabrycznej ode
tchnąć świeżym powietrzem, idzie do parku. Par
ków mamy w Poznaniu kilka. Największym i nie
wątpliwie najładniejszym jest park w Golęcinie.

Ubiegła niedziela przyniosła nam przedwiośnie. 
Zaroiły się parki i drogi spacerującymi. . Ci, 
którzy wybrali się do Golęcitia doznali 
rozczarowania. Z ubolewaniem stwier
dzili, że park zeszpecony jest porozrzu
canymi wszędzie karoseriami samochodów. 
Leżą one już od 2 lat i powodują, że piękny lasek 
robi wrażenie śmietnika lub rupieciarni. Rozumie
my, że w pierwszym okresie powojennym były 
sprawy ważniejsze niż doprowadzenie parków do 
porządku. Jednakże dzisiaj, gdy przystępujemy 
wszędzie do normalnego życia byłby już czas 
zrobić i na tym odcinku porządek. Nie będzie to 
zadaniem trudnym, gdyż leżące w lasku wraki 
samochodów pozbawione są motorów 1 podwozi, 
a więc części najcięższych; pozostały same karo
serie blaszane. Wobec tego, że Zarząd Miejski 
dysponuje własnym taborem, spodziewać się na
leży, że Dyrekcja Ogrodów Miejskich oczyści 
park jeszcze przed nastaniem wiosny.

Przy tej sposobności należałoby też usunąć 
znajdujące się tu i ówdzie resztki zasieków 
z drutu kolczastego. Zakłady Siły, Światła i Wo
dy może będą mogły zużytkować zgromadzone 
w pobliżu toru kolejowego rury kanalizacyjne 
czy wodociągowe, leżące tam bezużytecznie i ni
szczone przez chłopców, którzy spychają je z po
chyłości i rozbijają na kawałki.

Obserwator 

Hans, Adamski. Do komisji rewizyjnej weszli pp.T 
Komorski, Piechowski i Urbański. Wybrano ró
wnież pełny skład sądu koleżeńskiego.

W dyskusji i wolnych głosach przebijała «’’ę 
troska o zaopatrzenie. Kupiectwo cierpi na brak 
towaru, co jest spowodowane małą produkcją, 
niewłaściwym rozmieszczeniem towarów w ter
minie, chaosem na rynku, gdzie dysponent czę
sto występuje w roli kupca. Poważnie również 
handel cierpi na tym, że nie pełni tak jak kiedyś 
zupełnie naturalnie uzasadnionej roli inspira
tora przemysłu. Szkodzi to całości gospodarki 
narodowej i nie zaspakaja recjonalnie nawet w 
tych ograniczonych ramach popytu.

Wszystkie przemówienia poszczególnych przed
stawicieli z prowincji, należy to podkreślić spe
cjalnie, były nacechowane troską o gospodarkę 
narodową i o klienta. Branża handlu, którą zjazd 
reprezentuje, jest jedną z najważniejszych w 
obecnym sezonie, gdy prace nad odbudową mu
szą być intensywnie podjęte.

Adam Kiciński

Harcerstwo przoduje w zbiórce złomu
(x) Pod hasłem „Złom da żelazo do odbudowy 

Polski" rozpoczęła się w dniu 25. 10. 46 r. na te
renie całej Polski akcja społecznej zbiórki złomu. 
Złom żelaza i metali ma wartość dewiz, daja 
podstawowe surowce ważne w naszej młodej go
spodarce państwowej. Zrozumieli to harcerze, 
którzy z właściwym sobie entuzjazmem — w 
myśl hasła Służba dtla Polski — przystąpili do 
akcji. Wynik akcji przeszedł wszelkie oczekiwa
nia — szczegółowo na ten temat mówił w dniu 
23 bm. (na uroczystości 16 PDH) kier, akcji spo
łecznej zbiórki złomu p. mgr Tadeusz Ułas z Ka
towic, który zakomunikował, że harcerstwo wiel
kopolskie wybiło się na pierwsze miejsce z wszy
stkich komitetów zbiórkowych całej Polski. Jako 
symboliczne podziękowanie w imieniu Centrali 
Zbiórki Złomu (Katowice) p. mgr Ułas wręczył 
dyplomy dla harcerstwa wlkp., na ręce Kdta 
Chorągwi dh. hm. Trzewikowskiego, Kdta har
cerzy m. Poznania dh. hm. Wietrzykowskiego 
i przewodniczącego Miejskiego Komitetu Zbiór
kowego w Poznaniu dh. phm. Adamczaka. Spo
śród licznych jednostek organizacyjnych pierw
sze miejsca zajęły: VII hufiec z Poznania, I hu
fiec z Poznania, harcerze z Gubina, Gorzowa, Le
szna, Grodziska i in.

Czyn harcerzy wielkopolskich, którzy w su
mie przysporzyli państwu wiele milionów zło
tych, zasługuje na szczególną pochwałę. (HSI)

Złożyć wykazy 
nieruchomości i lokatorów

Na podstawie art. III pkt. 1 i 4 dekretu z dnia 16-go 
maja 1946 r. o postępowaniu podatkowym (Dz. U. R. 
P. Nr 27 poz. 174) obowiązani są posiadacze nierucho
mości do sporządzenia corocznie na przepisanym wzo
rze wykazu nieruchomości, a osoby zajmujące lokale 
wykazu osób zamieszkałych w ich lokalu.

Wzywa się przeto wszystkich posiadaczy, administra
torów i użytkowników jakichkolwiek nieruchomości, 
położonych na terenie miasta Poznania 1 przyłączo
nych gminach do złożenia wymaganych wykazów, 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 21 kwietnia br.

Wykazy winny być złożone także przez posiadaczy 
nieruchomości niezabudowanych np. placów, ogro
dów 1 parcel nie wyłączając nieruchomości wypalo
nych wskutek działań wojennych.

Obowiązek posiadaczy takichże nieruchomości ogra
nicza się wtenczas do sporządzenia opisu nierucho
mości i podania sposobu jej użytkowania. Kioski uli
czne trwałe złączone z gruntem — stanowią nierucho
mości — i posiadacze ich zobowiązani są do złożenia 
wykazu. Wszystkie władze, urzędy i instytucje pań
stwowe czy samorządowe oraz osoby prawne będące 
w posiadaniu jakichkolwiek nieruchomości obowiąza
ne są również do składania odnośnych wykazów.

Potrzebne wykazy należy podjąć w Wydziale Po
datkowym, ul. Sieroca 10, II ptr., pokój 11, i należycie 
wypełnione zwrócić pod tym samym adresem.

Osoby, zajmujące lokale (lokatorzy główni) w nie
ruchomościach (budynkach) obowiązani są sporządzić 
na przepisanym wzorze i dostarczyć w dwóch egzem
plarzach posiadaczom nieruchomości w terminie do 
dnia 10 kwietnia 1947 r. wykaz wszystkich osób za
mieszkałych w ich lokalu w dniu 31 grudnia r. ub. Po
siadacze nieruchomości (budynków), w których znaj
dują się lokale obowiązani są (art. 112 cyt. dekretu) 
zawiadomić Zarząd Miejski — Wydział Podatkowy — 
o wszystkich zmianach zaszłych w osobach najemców 
poszczególnych lokali najdalej w ciągu miesiąca po 
zaszłej zmianie.

Również obowiązani są posiadacze nieruchomości 
donieść w terminie powyższym o nowo wybudowaniu, 
dobudowaniu lub nadbudowaniu budynku całego wzgl. 
części i to nawet wówczas gdy rozpoczęto chociażby 
częściowe używanie budynku lub części odbudowanej.

Winni nie złożenia w terminie zakreślonym od
nośnych wykazów lub złożenia zeznań nieprawdzi
wych wzgl. niezupełnych, podlegają grzywnie z art. 
62 ustawy o tymczasowym uregulowaniu finansów ko
munalnych (Dz. U. R. P. Nr 62 poz. 454/1936).

Współwinny podlega karze na równi ze sprawcą. 
Prezydent st. m. Poznania

Z życia Z. H. P.
Harcerska Służba Informacyjna donosi:
W dniu 22 bm. przed mikrofonem Polskiego 

Radia w Poznaniu przemawiał komendant Wlkp. 
Chorągwi druh Stefan Trzewikowski. W prze
mówieniu swoim druh Trzewikowski w imieniu 
harcerzy i instruktorów Chor. Wlkp. podziękował 
druhowi hm. dT. Stabrowskiemu za dokonany 
wkład pracy na stanowisku k-dta Chor., zape
wniając jednocześnie, że hasło przez niego wy
tknięte: „Idziemy w głąb, pracujemy nad sobą" 
harcerstwo wielkopolskie zrealizuje. W drugiej 
części przemówienia druh Trzewikowski wezwał 
do wspólnego wysiłku w wielkim dziele odbu
dowy Polski.

Drużyna pożarnicza w Kaliszu, jako samodziel
na jednostka ubezpieczała most pod Kaliszem, 
rozsadzając ładunkami zwały lodu.

Harcerze poznańscy — w ramach Tygodnia 
Młodzieży — brali udział w dniach 25 i 26 bm. 
w pracach oczyszczających tereny przyległa do 
placu Hoovera.

Przy pierwszym w tym roku ognisku harcerze 
IX hufca im. A. Małkowskiego z Poznania ob
chodzili w ub. poniedziałek uroczyste powitanie 
wiosny. Przy ognisku dh hufcowy wygłosił ga
wędę nawiązując do wzmożonej pracy harcer
skiej w okresie wiosennym oraz do Światowego 
Tygodnia Młodzieży. Miła ta uroczystość odbyła 
się wspólnie z przedstawicielami Zw. Walki 

> Młodych.
*



i

Nr 94 (756) GŁOS WIELKOPOLSKI Strona 7

Wicekonsul brytyjski w Poznaniu
Prof. Uniwersyteu Poznańskiego dr B. W. A. 

Massey (adres: Chyby, poczta Swadzim, powiat 
Poznań), przyjmuje klientów w swoim gabinecie 
przy Zakładzie filologii angielskiej, ul. Fredry 7 
(parter), co tydzień w środę i czwartek o godzi
nie 12-tej.

Nadsyłać sprawozdania 
do monografii Poznania

W związku z przygotowaniem do druku pier 
wszej monografii miasta Poznania prosi się 
w z.stkie instytucje, organizacje, większe przed
siębiorstwa, ośrodki kulturalno-artystyczne miasta 
Poznania o nadsyłanie — do 10 bm. — krótkich 
sprawozdań wraz z fotografiami z okresu swej 
działalności do Referatu Prasowego Zarządu stół, 
m. Poznania, Matejki 48/49, pokój 16. Sprawozda
nia te posłużą do opracowania rozdziału mono
grafii, obejmującej okres od chwili oswobodze
nia naszego miasta po dzień dzisiejszy.

Ile płacimy za artykuły 
pierwszej potrzeby na wolnym rynku

W dniu wczorajszym przeciętne ceny za arty
kuły wolnorynkowe na targach i w sklepach w 
Poznaniu wynosiły: chleb żytni 25 zł; chleb 
pszenny 80 zł; mąka pszenna (70 proc.) 90 zł. 
mąka pszenna (80 proc.) 80 zł; mąka żytnia (90 
proc.) 30 zł; kasza jęczmienna 22 zł; pęczak 
55 zł; groch „Victoria" 50 zł; fasola biała drobna 
70 zł; mleko pełne 28 zł; masło wiejskie 480 zł; 
masło deserowe 540 zł; ser biały 120 zł; śmietana 
160 zł; jajko sztuka 15 zł; mięso wołowe 240 zł, 
mięso cielęce 200 zł; mięso baranie 200 zł; mięso 
wieprzowe 230 zł; smalec wieprzowy 190 zł; sło
nina świeża 290 zł; olej rzepakowy 400 zł; ryby 
średnie 80 zł; ryby drobne 40—60 zł; ziemniaki 
12 zł; cebula 60—70 zł; kapusta świeża 40—50 zł, 
kapusta kwaszona 40 zł; jabłka I gat. 360—400 zł; 
jabłka II gat. 180—240 zł; cukier 170 zł; drożdże 
za 1 dg 5 zł; kawa naturalna 1400—1500 zł; her
bata prawdziwa 3500—3800 zł; mydło do prania 
42—120 zł (za kawałek). Przytoczone ceny ob
myślane są za 1 kg lub za 1 litr.

Prawo a śycie
Nasz prawnik odpowiada czytelnikom

K. 29. Pyt. 1. Sprawa realizacji oszczędności, 
przedwojennych w BGK jest jeszcze nieaktualna. = 
Winna jednak była Pan: dokonać rejestracj 
oszczędności w terminie do dnia 31 grudnia 1946 
roku. W tej sprawie radzimy niezwłocznie zwró- , 
cić się do BGK.

Pyt. 2. Pftywrócenia posiadania mebli przed- ? 
wojennych może Pani w dalszym ciągu docho
dzić na drodze sądowej.

Pyt. 3. Kto utracił prawo pobierania kart ży-1 
wnościowych , traci tym samym prawo pobiera J 
nia kart mlecznych.

Pyt. 4. Po roku i pięć miesięcy pracy przysłu
guje Pani jako urzędniczce prawo do 1 miesiąca 
urlopu.

P. St. Popiel, ul. Biskupińska 14. Pyt. 1. W spra
wie uzyskania pożyczki na odbudowę gospodar
stwa zniszczonego w czasie wojny, radzimy zwró
cić się do BGK oddział w Poznaniu.

Pyt. 2. Jeżeli okupant rozebrał Panu dom w 
czasie okupacji, a materiał budowlany z tego do
mu użyty został przy budowie domu na gruncie 
sąsiada, to Panu przysługuje jedynie odszkodo
wanie, które pokryć musi sąsiad. Jeżeli nie mo
żna sprawy załatwić ugodowo, należy wy6tąpic 
na drogę sądową.

Pyt. 3. O przyznanie cegły poniemieckiej nale
ży zwrócić się do OUZ oddział w Poznaniu.

P. Maksymilian Pluciński — Góralska 4. Niestety 
życzeniu Pana uczynić zadość nie mogę, gdyż 
udzielam informacji stosownie do stanu faktycz
nego, jaki podała pytająca mnie osoba. Jeżeli 
stan faktyczny był inny, to oczywiście udzielona 
porada nie ma znaczenia praktycznego.

J. Dz. Wiry 112. Kwestię, o którą Pan zapytuje, 
stwierdzić można w Urzędzie Katastralnym.

Z. Ch. Z. W powyższej sprawne proszę się zwró
cić do Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego.

W dniu 2 kwietnia 1947 zmari, opatrzony Sa
kramentami św., śp.

Franciszek (Mierzyński 
długoletni kolega 1 wspólnik firmy Fr. Oflerzyń- 

skl 1 T. Kulczak, Poznań, ul. Marsz. Focha 45
W Zmarłym straciłem długoletniego kolegę 

1 przyjaciela, o którym pamięć zachowam na 
zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 kwietnia, 
o godz. 11.45 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Tadeusz Kulczak.

ZAWIADAMIAMY, że w dn. 7. IV. br. o godz. 
17-tej w kościele paraf, w Kościanie zostanie 
pobłogosławiony związek małżeński

Łucji Walenciakówny
i ppor. W. P. Wacława Kościuszką

Rodzice I narzeczeni
Dom weselny: Kościan, ul. Maya 16. 14591
------------------------------------------Ł-

My sum
(Piżmowców) kupu
je stale — płaci naj
wyższe ceny

Firma JAGSZ,
al. Marcinkowskie
go 21 (naprzeciw 
Narodowego Banku 
Polskiego), tel. 39-18 

16697

Cegłę
smołę pogazową, de
stylowaną, wapno, 
karbolineum, drzewo, 
żelazo i wszelkie ma
teriały budowlane — 
dostarcza natychmiast 

,WOSTA“ — Katowice,
Moniuszki 12. 3-641

KIEROWNIKA
i ekspedientkę do skle
pu spożywczego przyj- 
mlemy zaraz. Zgłosze
nia, życiorys 1 odpisy 
świadectw — Konsum 
Urzędników Polskich, 
Poznań, Różana nr 19.

16124

Spółdzielnia Speżywców

z odp. uaz. w Poznaniu
Poznań, ul. Dąbrowskiego 83/85 - Tel. 33-89 

podaje do wiadomości, że w czasie od dnia 31. 3. 
1947 r. do dnia 5 kwietnia 1947 r. sprzedawać będzie 
swoim członkom następujące przydziały świąteczne .

15 leg. członk.
16
17 „ „ jj kg cukierków a 240 ,,

łowary sprzedają wszystkie sklepy Spółdzielni naj
dalej do dnia 5. 4. 47 r. 4 81

na ode, nr
rr rr rr rr

1 kg cukru a 130 zł
3 kg mąki psz. a 40 „

9

w r» rr
Wymienione

składamy

Ks. Proboszczowi Mazurowi z Tarnowa Pod
górnego, wszystkim Przyjaciołom, Kolegom, 
Znajomym 1 Krewnym, którzy okazali nam tyle 
szczerego współczucia i oddali ostatnią przy
sługę kochanemu mężowi 1 ojcu, śp.

Stefanowi Sinieckiemu
serdeczne podziękowanie

16621 Zona 1 dzieci

j SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne 

wykonuje fachowo i reperuje 
mistrz hafciarski

n347 STEFAN JAKUBCZAK
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim)

Przvjetlialnal(rfitkinas!
Psychografolog Bersando 

określa charakter, zdolno
ści i przeznaczenie oraz 
przepowiada losy zaginio
nych.

Adres: Poznań, ul. Dzla- 
łyńskich 2, m. 8, Pensjo
nat. Przyjmuje codziennie 
prócz niedziel 1 świąt od 
9—12 i 14—19-tej. 16553

Przyjmle zaraz
2
1
1

kotlarzy w miedzi
Ślusarza maszynowego 
robotnika młodszego

Zakład Kotlarski
H. Sroczyński

M. Focha 31. Tel. 68-24

f

hodowlanych I rzeźnych 

tylko siły fachowe — potrzebni

Oferty pisemne z życiorysem i odpisami 
świadectw do „Głosu Wielkop." pod nr 4-54

Referenci handlowi 
dla organizowania w skali wojewódzkiej 

skupu zwierząt

Państwowy Urząd Repatriacyjny podaje do 
wiadomości, że repatrianci pochodzący z. terenów 
republik ościennych LSRR, BSRR i USRR, któ
rzy w związku z wyjazdem do Polski zgłosili 
mienie swoje do opisu u terenowo właściwych 
pełnomocników Rządu R. P. do spraw repatria
cji, a opisów mienia z przyczyn od siebie nie
zależnych od chwili wyjazdu nie otrzymali, winni 
się zgłaszać do najbliższego powiatowego od
działu P. U. R. celem przeglądania wykazów za
wierających imienne zestawienia niepodj^ych 
przez repatriantów, a nadesłanych obecnie opi
sów mienia.

Zainteresowane osoby w wypadku odnalezie
nia swego nazwiska w wykazie winny zgłosić w 
Oddzielę Powiatowym P. U. R. wniosek o prze
kazanie im opisu mienia (w Międzyrzeczu, ul. 
Sportowa). 4-5"
Numer akt: Km. 12/46.

Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w środzie Zyg
munt Ziemięcki, mający kancelarię w Środzie, 
ulica Stary Rynek 3, na podstawie art. 676 i 679 
Kpc. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
20 maja 1947 r. o godzinie 10-tej, sala nr 13 w 
Sądzie Grodzkim w Środzie odbędzie się sprze
daż w drodze pubHcznego przetargu należącej 
do Józefa Walkowskiego w Poznaniu nierucho
mości, oznaczonej Środa tom V. karta 224, po
łożonej w Środzie, ul. Górki 8, o obszarże: 
0,0618 ha, składającej się z domu mieszkalnego 
z podwórzem., chlewu, domu mieszkalnego w 
podwórzu i szopy.

Nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie Grodzkim w środzie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
395 500,— zł, cena wywołania wynosi 296 625 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 39 550,— zl.

Rękojmię należy złożyć w gotówce, albo w ta
kich papierach wartościowych, bądź w książecz
kach wkładowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery war
tościowe przyjęte będą w wartości trzech czwar
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
nmki licytacyjne, o ile dodatkowym pub'icznym 
ibwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
icytacji i przysądzenia w'asncści na rzecz na
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, źe wnio
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W przetargu nie mogą uczestniczyć osoby wy
mienione w art. 702, § 2 kpc., w szczególności 
osoby, które mogą nieruchomość nabyć tylko za 
zezwoleniem władzy.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni po
wszednie od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w środzie, ul. Stary Rynek 6, 
pokój nr 2.

Środa, dnia 14 marca 1947 roku.
Komornik 

4_70 (—) Ziemięcki

Kucharze
wykwalifikowani — 
oraz DZIEWCZYNA 
również z prowincji 
mogą się zaraz 
zgłosić.

„ARTUS" — Poznań, 
św. Marcin 6. 16688

SZKŁO OKIENNE, LUSTRZANE, ORNAMENTO
WE — SERWISY KAWOWE, STOŁOWE, LAMPY 
GALANTERIA SZKLANA, KAMIONKA, FAJANS 

wagonowo z fabryk i drobnicowo 
poleca

POZNAŃSKA HURTOWNIA PORCELANY
FAJANSU i SZKŁA —

tel. 22-98 i 92-97

Dzierżawy

Ogród, parcelę na ogrodo- 
wiznę, aleja Sołacz, wy
dzierżawię. Oferty nr 1092: 
„Czytelnik", Armii Czer
wonej 1. 16316zapobiega chćfobcm^ 

kPOZNAŃ.SIEMIRADZKtfGOŁZ

TEL. 6842'

10532

POZ N AN, Magazynowa la
Bufelkl apteczne, szkło laboratoryjne

bańki felczerskie, kałamarze------ 15537

2 odbiorniki
również bez lamp kupi zaraz
Fa. Renoma - Poznań Siary Rynek 23

Tel. 97-77 16716

ftuesiOHa

Gospodarstwo mniejsze — 
pszenno-buraczana ziemia, 
oddam w dzierżawę. Ofer
ty „Głos Wlkp." nr 16615.

jCoum

2

;_k44?9 ogłośz.E/nea drobne „Społem"
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10. I piętro. — Teł. 64-75. — Za terminowy druk 

szeń Administracja nie odpowiada.

Lekarskie

Kąpiele lecznicze, inowro
cławskie, kwasowęglowe i 
inne — Poznański Zakład 
Przyrodoleczniczy, al. Mar
cinkowskiego 20, tel. 38-26.

14010
Pedicure — masaże, Pade
rewskiego 11, I piętro — 
(dawniej Nowa). 15772

Gosposia lub kucharka, 
samodzielnym gotowaniem 
potrzebna. Warunki do
bre, pensja wg umowy. 
Oferty „PAR" Ratajczaka 
7 pod 4,102.__________ 16552
Dziewczyna na pół dnia 
gotowaniem zaraz. Dą
browskiego 27a m. 2. 16401

Pomocnik i uczeń krawiec
ki potrzebni. Rolna 19 — 
Tel. 86-84. 16608

2 młodsze siły żeńskie do 
montowania artykułów 
elektrotechnicznych. Ofer
ty „Głos Wlkp." nr 16611.

Wo.ne posady

Potrzebny samodzielny 
majster lub chemik do wy
twórni farb i lakierów. — 
Zwrot kosztów przejazdu. 
E. Dzierzyńska, Warszawa, 
Grochowska 75.77, Deho- 
pol. 3-785

Bona, siła pierwszorzędna, 
referencje, do 3-letniego 
chłopca potrzebna. Warun
ki dobre. Gdynia, Święto
jańska 105, Płoński. 4-17

Fryzjerka potrzebna zaraz. 
Dąbrowskiego 33. 16177

Cukiernik samodzielny, 
tylko pierwszorzędną pra
ktyką, zdolny do własnych 
pomysłów, najlepsze wa
runki, potrzebny zaraz. — 
Oferty życiorysem „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „3,1438".

16188

Dziewczyna do prac domo
wych potrzebna. Skład 
Skór. M. Focha 77. 16428

Wychow:nvczynię-freblan- 
kę i wychowawczynię i 
kwalifikacjami do naucza
nia poszukuje Sanatorium 
dla dzieci koło Poznania. 
Warunki do omówienia. 
Of. „Głos Wlkp." nr 4-18.

: Bank"^
• nr 8 M 

rano H 
ogło- H

Przychodnia do 2 osób za 
dobrym wynagrodzeniem. 
Baranowska, Łukaszewicza 
nr 1, m. 5. 16651

Bufetowra rutynowana, re
ferencje, branża cukierni
cza. Oferty; ,,Par“, Rataj
czaka 7, pod 3.711. 13566

Bieliźniarki
na męskie koszule 
do maszyn zapędo- 
wych na stałą pracę 
za dobrym wyna
grodzeniem mogą 
się zgłosić.

A. KACZMAREK,
Wytwórnia Bielizny 

Poznań, Zamkowa 7a.
16540

Murarze 1 cieśle potrzebni. 
Budowa. Rzeczypospolitej 
2.  16187
Wykwalifikowane dzie
wiarki na stałą pracę 
przyjmie natychmiast Wy
twórnia Wyrobów Dzia
nych, Zb. Sokołowski, Po
znań, ul. Klasztorna nr 26. 

16486
Uczeń biurowy oraz chło
piec do posyłek potrze
bni. Pawłowski & Wiśnie
wski, Garbary 60. 16593

Potrzebni: ekspedientka
oraz chłopak posyłek skła
du spożywczego zaraz. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 16600.

Dziewczyna do wszelkich 
prac na wieś oraz chłopak 
do koni mogą się zaraz 
zgłosić, 15 kilometrów od 
Poznania, stacja na miej
scu. Satory, Gadki, powiat 
Śrem — Tel. 10. 16622

2 krawców na kostiumy i 
płaszcze, tylko dobre siły, 
dobre wynagrodzenie, pra^ 
ca stała, zaraz. F. Lupa, 
Szymańskiego 8. 16625

Kontrolerki poszukuje fa
bryka. Podania z krótkim 
życiorysem oraz z prakty
ką. Of. „Gł. Wlkp." nr 16630.

Pomocnik branży skór i 
Przyborów szewskich po
trzebny zaraz. Adres wska- 
że „Głos Wlkp." nr 4-60.

Młodsze siły biurowe po
trzebne natychmiast. Zgło
szenia osobiste: „Pap“, 
Mielżyńskiego 8. 4-74

Poszukujemy wykwalifiko
wanego farbiarza na do
brych warunkach. Miesz
kanie zapewnione. Zgła
szać się: Wrocław, Biuro 
Ogłoszeń Trybuny Dolno
śląskiej, plac Bohaterów 
Getta 4. 4-65

Magazyniera przyjmę ucz
ciwego, zaraz. Oferty kie
rować: Hurtownia Prze
myślu Uzdrowiskowego — 
Poznań, Marcinkowskiego 
nr 26. 16690

Poszukuje się pomocnicy 
domowej zaraz na prowin
cję. Zgłoszenia kierować; 
Gorzno, pow. Ostrów, Kie
rownictwo Szkoły Spół
dzielczej. 16574

Na kierownicze stanowi
sko energicznego poszuku
jemy zaraz. Oferty kiero
wać: Hurtownia Przemy
słu Uzdrowiskowego, Po
znań, Marcinkowskiego 26.

16689

Gosposię samodzielną z do
brym gotowaniem oraz 
pannę do 2 dzieci, chętnie 
kwalifikowana, na wyjazd 
do Łodzi. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: Kilińskiego 15. 
m. 8, godz. 16—18. 16637 •

f KARMELKARZA I
(« poszukuje &
8 przedsiębiorstwo prywatne I
’(( Krótki życiorys z podaniem praktyki. Oferty
«( Glos Wielkopolski nr 16Ó31 )))
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Poszukuje gosposi z goto
waniem. Całe utrzymanie 
1 spanie. Traktowani^ 1 
warunki bardzo dobre. Ot. 
„ętos Wielkop." nr 16648.

Hafciarki
zdolne za dobrym 
wynagrodzeniem 

potrzebne 
Pracownia sztandarów 
i paramentów kościel
nych — Irena Szałowa, 
Poznań, Szkolna 3.

, 16718

Szuka posady

Samodzielny księgowy ze 
znajomością przebitkowej 
poszukuje posady. Oferty: 
Poste restante, Stan. K., 
Gniezno. 3-807

Organista egzaminowany 
poszukuje posady. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„3,976". 14672

Samodzielny księgowy — 
pewnością bilansową, prak
tyką, poszukuje posady. 
Ol. „Głos Wlkp." nr 16573.

Gosposia samodzielna, w 
średnim wieku, szuka po
sady, najchętniej na ma
jątek. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 16719.

Kupiec branży hurtowo- 
kolonialnej, specjalista w 
dziale palenia kawy poszu
kuje posady. Zgłoszenia 
Księgarnia „Czytelnik" — 
Ostrów, Kościuszki 9. 
______________________ 4-56
Inteligentna, lat 45, przyj- 
mie posadę samodzielnej 
lub poprowadzi wzorowo 
samotnej osobie gospodar
stwo domowe. Również wy
jazd. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 16630,

Nauka

Księgowości z przebitkową 
uproszczoną i podatkową 
wyuczają do całkowitej 
pewności bilansowej, Kur
sy Handlowe, pl. Wolno
ści 2. 15511

Kursy stenografii 1 pisania 
.na maszynie, wpisy Kursy 
Handlowe, pl. Wolności 2. 
___ __________________ 15512 
Tańców nowoczesnych wy
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar
cinkowskiego 2a, parter. 
______________________15610 
Kursy pisania na maszy
nie ślepą metodą, wszyst
kimi palcami. Piotr Pie- 
przycki, Poznań, al. Mar
cinkowskiego 26, tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowme._____________ 15711

Korespondencyjne Kursy 
Języków Obcych zatwier
dzone Kuratorium. War
szawa, Bracka 18. 3-782

Sprzedaże

Zamiast taśmy do włazów 
dostarcza wszelkich pier
ścieni uszczelniających do 
włazów i lokomobil. — 
„Artebe", Kantaka 10. 4-2

Wytwórnia Wykwintnej 
Galanterii Skórzanej w 
Poznaniu poleca w wiel
kim wyborze najtaniej 
eleg. torebki damskie, naj
nowsze modele, teki, wa
lizki, parasole, laski. — A. 
Pieprzyk, Walki Młodych 6 
(Podgórna). 12596

i kina
Wielki Piątek, 4 kwietnia 1947

Dziś i jutro, wszystkie teatry 1 kina nieczynne.
Teatr Mały: dziś, godz. 19-ta — Inscenizacja 

„Hymnów" — Kasprowicza — w wykonaniu 
grupy młodzieży akademickiej.

Program audycyj radiowych na sobotę, 5 kwietnia
6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne", kalendarz histo

ryczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Muzyka; 6.57 Sy
gnał czasu i audycja na „Dzień dobry"; 7.05 Muzyka; 
7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd prasy stołecz
nej; 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 Muzyka; 8.30 
Przerwa do 13.00; 13.00 Kronika Poznania i Wielkopol
ski; 13.10 Utwory skrzypcowe; 14.00 „Nowości ze 
świata"; 14.15 Koncert Orkiestry Rozgłośni Poznań
skiej pod dyr. Mieczysława Giżelskiego; 14.55 Wiado
mości bieżące; 15.00 Słuchowisko dla dzieci starszych 
pt. „Palma" według Selmy Lagerlóff z ilustracją mu
zyczną J. P. Klukowskiego; 15.30 Franciszek Przepiór — 
„Oratorium Męki Pana Jezusa". Wykonawcy: chór 
męski „Echo" i chór mieszany Z. Z. K. z Katowic pod 
dyr. Romana Mackiewicza; 16.00 Dziennik popołudnio
wy; 16.12 Audycja dla wsi — „Zwyczaje wielkanocne 
na wsi" pióra Henryka Syski; 16.22 Śpiew operowy; 
16.50 Skrzynka ogólna nr 74. Listy radiosłuchaczy 
omówi Alfred Sikorski; 17.00 Wiadomości sportowe; 
17.05 Recenzja — felieton „Gorzkie żale"; 17.10 Pieśni 
o Męce Pańskiej w wyk. chóru męskiego im. Alfreda 
Stadlera z Zabrza pod dyr. Franciszka Rylinga; 17.25 
Przy głośniku; 17.30 Koncert muzyki poważnej. Audy
cja dla młodzieży; 17.55 Rezurekcja. Transmisja z Ka
tedry Wawelskiej w Krakowie z biciem Dzwonu Zy
gmunta; 19.30 Muzyka poważna; 19.57 Hejnał i sygnał 
czasu; 20.02 Dziennik wieczorny; 20.20 „Sprawy 1 lu
dzie" — felieton Wandy Odolskiej; 20.30 Koncert Małej 
Orkiestry P. R. pod dyr. Stefana Rachonla; 21.00 „So
nety instrumentalne pióra Witolda Hulewicza" — au
dycja w opracowaniu Tadeusza Łopalewsklego; 21.30 
Mascagnl — „Rycerskość wieśniacza" w wykonaniu 
solistów, orkiestry i chóru opery „La Scala" w Me
diolanie; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radio
wego; 23.15 Program ogólnopolski na dzień następny; 
23.22 Program lokalny na dzień następny; 23.25 Kon
cert życzeń; 23.55 Z ostatniej chwili, hymn i zakoń
czenie programu.

I Meble różne, wielki wy-
■ bór, korzystnie. Janiak, 
i Poznań, Rybak! 6, w po
dwórzu. 16550

Tapczany dobre wykona
nie, fotele, różne inne me
ble, korzystnie. Janiak, 
Rybaki 6, w podwórzu. 

14003

Samochód osobowy „Opel" 
P 4, na chodzie, sprzedam. 
Wiadomość: Wytwórnia cu
kierków „Lido", Poznań, 
Strzelecka 25, tel. 87-93.

Jadalnie — sypialnie — ku
chnie — oraz inne meble 
korzystnie kupisz w F-ie 
Stelmaszyk Kubiak, Gar- 
bary 37, nar. Woźnej. 3-494

Piegi, plamy usuwa krem 
Rio-Rita. — Laboratorium 
Władysław Olszewski, Ka
tarzyn. 3-647

Materace, leżanki, tapcza
ny, fotele. „Rekorda", ul. 
Kurzanoga (boczna Ratu
szowej). 3-747

Platformy 3 1 1% ton, ogu
mione, poleca — Fabryka 
Wozów, Rybaki 4 6. 15982

Pianina, fisharmonie pole
ca korzystnie Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1, 
przy narożniku Półwiej- 
skiej. 15984

Tapczany, leżanki, fotele, 
materace, wykonuje Tapi- 
cernia, Marcinkowskiego 
nr 2a, Pluciński. 15884

Pracownia — eleganckich 
drewniaczków i płócien
nych pantofli. Focha 29, 
m. 8, tel. 73-09. 16365

Meble, nowe, używane, ko
rzystnie poleca Leon Ja
niak i Ska, Za Bramką 4 
(przy pl. Bernardyńskim). 
 16382 
Sprzedam półciężarówkę. 
Oglądać: Poznań, Dąbrow
skiego 78, warsztat Sobań
ski. 16579a

Radioodbiorniki, lampy ra
diowe, instrumenty mu
zyczne, maszyny szycia, 
pisania, liczenia, gramofo
ny, rowery, garderobę, o- 
buwie, rozmaitości, kupu
ję, sprzedaję. Poznań, Sło
wackiego 39, skład. 16242

Urządzenia kuchenne, pię
kny kolor, również na za
mówienie, 100 modeli, za
kład stolarski Kramarska 
8, przy Wronieckiej. 16499

Lokomobllę Wolf, rok 1917, 
oraz Lang 1909, sprzedam. 
Of. „Głos Wielkopolski" 
nr 16393.

Okazja skład spożywczy 
zaprowadzony, dobrze pro
sperujący z mieszkaniem 
oddam 300.000 zł. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
16395.

Kamienice — Wille — Do
my — Parcele — Gospo
darstwa — Okazyjnie po
leca. Transakcje przepro
wadza fachowo, solidnie 1 
dyskretnie F-ma „UNION" 
Poznań, Rzeczypospolitej 
nr 4. 16414

Motory spalinowe, paro
we 1 elektryczne, każdej 
wielkości na chodzie, jak 
również z ognia jako od
lewy użytkowe na wagę 
dostarcza Biuro Techn. — 
Wrocław, św. Wincentego 
25. 15407

Młyńskie maszyny, arty
kuły techn. dostarcza do 
każdej miejscowości w 
Polsce Zakład Budowy 
Młynów, Wrocław, Sw. 
Wincentego 25. 15406 

Ubranka, apodzfenki, blu
zeczki, sukienki, plżamki 
itp. garderobę dla dzieci 
od 2—7 lat poleca hurtow
nie 1 detalicznie Wytwór
nia Garderoby Dziecięcej, 
Dąbrowskiego 54, m. 12.

15684

Sportkę nową sprzedam.
Nad Wierzbakiem 22, m. 9. 

16252

Radio super, magicznym. 
Piekary 8a, m. 20a, podwó
rze, prawo, parter. 1S265

Pianino okazyjnie sprze
dam. Strzałowa 2 m. 10.*

16548

Pianino spiesznie, tanio, 
sprzedam. Kopernika 6 m. 
12. 16483

Kostium damski korzyst
nie sprzedam. Półwiejska 
nr 31, m. 10. 15951

OLEJKI - PRZYPRAWY DO CIAST
CUKIER WANILINOWY - BUDYNIE 

produku|e
Spółdzielnia O A Ił A ra (f
Wytwórcza jj Im W U □ U

WARSZAWA - Marszałkowska 117

Sprzedam psa „Harta" — 
czystej rasy angielskiej. 
Of. „Głos Wlkp." nr 16642.

Puchowe puszki do pudro
wania, taśmy puchowe do 
pantofli, szlafroków pole
ca Wytwórnia Wyrobów 
Puchowych, Loth — Adam
ska, Rodam, Żórawia 8.

3-16

Modne korkowce, pantofle 
na drewnianych spodach 
oraz letnie. Reperacje dre
wniaków. Focha 55. telefon 
63-02 (dawn. ul. Bogusław
skiego). 15531

Sprzedam aparat marki 
„Imperial" 6-lamp., uni
wersalny, 3-zakres. Adres: 
Gąsiorowskich 2, to. 12.

16585

Zegarek złoty 3-koperto- 
wy, 14-karatowy, sprzeda 
skład obuwia, aleje Mar
cinkowskiego 15. 16590

Dwie platformy ogumowa- 
nesprzedam. Garbary 61/63, 
telefon 23-57. 16606

Motocykl 200 sprzedam. —
Zwierzyniecka 16, narożnik 
Mickiewicza. 16607

Telefunken 6-lamp. sprze
dam. — Gąsiorowskich 12, 
m. 19, Nowicki. 16609

Kozę białą, szwajcarską, 
bez rogów, sprzedam. Za 
Cytadelą 28. 16616

Lisa srebrnego okazyjnie 
sprzedam. Wybickiego 16, 
m. 19, godz. 14—16 i 19—21.

16617

Wóz skrzynkowy ogumo- 
wany, 2-konny, sprzedam. 
Poznań-Kotowo nr 13. 16618

Sprzedam oponę nową —
700X16, 16 000 zł; używane, 
625X16, 475X17, opona 1 dęt
ka, 750X20. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16626.

Sprzedam maszynę do li
czenia, elektryczną, Rein- 
metal, 160 000 zł. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 16627.

Aparat radiowy 4-zakres., 
prąd zmienny, sprzedam 
okazyjnie. Poznań, Fredry 
nr 2, firma De-Te-Ge.

16569

2 kostiumy, granat w pa
sy, nowy, 1 sportowy pe
pita, oraz inną garderobę 
tanio sprzedam. Kolejowa 
nr 15, m. 7. 16571

Samochód Ford Eifel, ka
briolet, nowym silnikiem 
i 1 silnik rezerwowy, po
wodu wyjazdu okazyjnie. 
Adres wskaże „Głos Wiel
kopolski" nr 16572.

Kuchenkę gazową trzema 
płomieniami piekarnikiem, 
dobrym stanie. Kraszew
skiego 16, m. 14. 16577

Parcelę Wlnlary. Obornic
ka, tramwaj 5 min., 1010 m* 
sprzedam. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16579.

Sprzedam radioodbiornik, 
6-lamp., zmienny, wzgl. 
zamienię na bateryjny; — 
Magneto - Boscha 8-cylin- 
drowy, sprzedam. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 16628.

Maszynę do wyrobów lo
dów, mniejszą i większą. 
Adres wskaże ,Głos Wiel
kopolski" nr 16581.

Mierzwę końską dla sta
łych odbiorców oddamy 
K. U. P. Różana 19, tel. 
16-06. 16504

Fortepiany, pianina, fis
harmonie, sprzedaje 1 ku
puje Magazyn Fortepia
nów, św. Marcin 22, po
dwórze, tel. 23-91. 15534

Żelazo użytkowe dla ko
wali, ślusarzy, na cele bu
dowlane, w wielkim wy
borze poleca — Zygmunt 
Kuntze, Składnica Złomu, 
Poznań, Kraszewskiego 28, 
tel. 77-12 i 86-59. Składnica: 

ul. Spichrzowa 36. 16639 

Kuchnie różne fasony oraz 
kolory korzystnie. Janiak, 
Rybaki 6 w podwórzu. 14002

Radioodbiorniki, lampy ra
diowe, żarówki, anody, 
akumulatory, baterie, pły
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika" — Po
znań, św. Marcin 25, tele
fon 12-38. 15367

Platforma na gumach, wóz 
skrzynkowy. Poznań, Wio
ślarska 59. 16652

Reklamówkę marki Hansa- 
Borgward. Obejrzeć: Czaj
cza 4. 16703

Toaletkę orzechową, 2 fo
tele, stolik klubowy, wó
zek do herbaty, kryształy 
kolorowe i białe, wazony 
porcelanowe, wazoniki 
chińskie, lampy stojące, 
wiszące. Majewski, Kwia
towa 3, m. 4. 16686

Dorn Radiowy-Z. Melasa
Poznań, św. Marcin 45a - tel. 39-56 
poleca: RADIOAPARATY SIECIOWE - BATERYJNE 
AKUMULATORY RADIOWE, SAMOCHODOWE,

ANODY
Zakup i sprzedaż części I lamp radiowych, 

I części rowerowych
Kupujemy płyty gramofonowe zużyte

i połamane
15370 Warsztat napraw

WHNĘ 

owczą stale 
kupuje po najwyższych 
cenach i wymienia na 
włóczki kolorowe, tak
że za pośrednictwem 

poczty.

SKUP-WYMim-HURT.
Uprawniona Agentura 
Ministerstwa Przemy
słu — Centrali Krajo
wych Surowców Włó

kienniczych 
POZNAŃ w 

ul. Roosevelta 19, S 
tel. 70-57 «

Oddział w Bydgoszczy, 
Dworcowa 54, tel. 33-13. 
Biura czynne od 8—15- 

w soboty od 8—13.

Oponę 19X350, dywan, kurt
kę skórzaną, garnitur wi
zytowy. Luboń, 3 Maja 8. 

16667

Sprzedam sypialnię, kuch
nię, dobrym stanie, pod 
gwarancją czyste, tanio. 
Adres wskaże „Głos Wiel
kopolski" nr 16650.

Kalafonia, farby, pokosty. 
„Tlen", Hurtownia Arty
kułów Malarskich, Poznań, 
ul. Strusia 9 (centrala); ul. 
Ogrodowa 4 (filia). 16665

Motor 220/380, 15- k^, prąd 
zmienny, sprzedam. Tele
fon 45-34. 16685

Parcele przy Palacza. Nie
golewskich 24, m. 5. 16660

Płaszcz wiosenny, męski, 
średnia figura sprzedam. 
Rzepeckiego 26 m. 7 od 
godz. 18-tej (Łazarz). 16498

Szelak
w płatkach, ciemny 
1 jasny oraz
CERATĘ kupuje

PRZEMYSŁ LUDOWY
Poznań, 27 Grudnia 
nr 10, tel. 24-96.

16192

Motocykl D.K.W. 123 ccm 
sprzedam. Aleja Książęca 
2 m. 4. 16544

Ford-Eifel motor po re
moncie nowe gumy sprze
dam. Tel. 67-74. 16048

Wózek dwukołowy—bagażowy 
kupi

Sp. Wyd. „Czytelnik" — Poznań
ul. Daszyńskiego 48 16649

Pianino pierwszorzędne ta
nio. Zygmunta Augusta 3
m. 3. 3-743

Meble nowe, używane ko
rzystnie. Sw. Marcin 75. 
Komis. 16386

Motocykl N.S.U. 250 ccm 
4 taktowy dobrym stanie 
na chodzie. Małeckiego 22 
m. 3. 16425

Kupna

Glicerynę techniczną lub 
glikol wysokowrzący, „Ca- 
seinę", protemę, kupuje
my. Mgr R. Gaj. Sp. z o. o.

I Poznań. Jackowskiego 34,
1 tel. 65-21. 16536

I Sznurek do samowiązałek, 
biały manila, konopny, pa
pierowy, każdą ilość ku- i

| pię. Oferty: „Par", Po- 
I znań, Ratajczaka 7, pod 

4,198.________________ 16712
! Szafy ogniotrwałe, zegary i 
i kontrolne dla stróżów ku
pimy. Oferty nr 1100: „Czy
telnik", Armii Czerwonej ' 
nr 1._________________ 16324 :
Woski, stearynę, tłuszcze, ' 
wszelkie artykuły che-1 
miczne. Płacę najwyższe > 
ceny. Wytwórnia „Słoń", ' 
Kantaka 7. 15968

„Aria" Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Za
kupujemy w każdej ilości 
papiery rysunkowe, kalkę 
techniczną i maszynową, 
Przybory kreślarskie, cyr
kle, taśmy do maszyn, o- 
łówki, staniol i wszelkie 
papiery biurowe, maszy
nowe itp. 12146

la KREDĘ malarską — wagonowo
la Węgiel bukowy — wagonowo 

la KIT szklarski — drobnicą 
poleca

Marian Rzekiecki
4.39 Bydgoszcz, ul. Emilii Plater 17.

Konie na rzeź kupuję sta
le. Płacę najwyższe ceny. 
Samochód transportowy do 
dyspozycji. — Rzeźnictwo 
końskie Ignacy Nowak, Po
znań, Daszyńskiego 26, te
lefon 21-10 1 21-11. 15391

Opony z dętkami 16X550 
kupi „Hatech", św. Mar
cin 65. 15150

Opony .650X17 i 650X16 ku
pi „Hatech", św. Marcin 
65. 15149

Kupimy

ciągnik
z przyczepką

Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 16601.

Lodówkę większą kupi 
Państwowy Zakład szkol
ny dl£ Inwalidów Wojen, 
w Poznaniu, Wawrzyniaka 
nr 45. 16197

Kupię większą ilość be
czek żelaznych (200 1). Te
lefon 38-61. 16185

Platformę na sztabach — 
kupię. Zgłoszenia .telefon 
27-29. 16430

wolnym mieszkaniem 
wprost od właściciela.

Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 16576.

Motory elektryczne kupu
je stale f-ma „Energia", 
Poznań, 23 Lutego 23 (da
wniej Pocztowa), tel. 34-92.

4-73
Kupię kompletny motor 
Steyer, typ 50, zaraz. Ofer
ty „Głos Wlkp." nr 16598.

Woskówki, farby do po
wielaczy, kalki maszyno
we, taśmy, maszyny do pi
sania i liczenia, powiela
cze kupuje warsztat na
praw maszyn biurowych. 
Przeróbki na układ polski. 
Wacław Rohowski i Ska, 
Poznań, Mielżyńskiego 18. 
Tel. 43-25. 15538

Wlllkę, ewentualnie uszko
dzoną lub parcelę kupię. 
Oferty „Głos Wielkopol
ski" nr 16419.

Złom żelazny, metalowy, 
odpadki tekstylne, kupuje 
po cenach najwyższych — 
Zygmunt Kuntze, Skład
nica Złomu, Poznań, Kra
szewskiego 28, tel. 77-12 1
86-59. 16638 4,197.

Mieszkania 3—4-pokojowe- 
go z wygodami poszukuję 
w Poznaniu. Of.: „Par", 
Poznań, Ratajczaka 7, pod 

16711

Kuplę auto sportowe w do
brym stanie. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16602.

Wózek ręczny ogumiony 
kupię. „Kartonaż Wielko
polski", Poznań, Dąbrow
skiego 79. . 16619

Willę komfortową wolnym 
mieszkaniem lub wypalo
ną kupię. Oferty: „Par". 
Ratajczaka 7,. pod 4,180.

16701
Opony, dętki samochodo
we i motocyklowe, każdą 
ilość, kupuje Wulkaniza
cja, Dąbrowskiego 89. 
 16449 
Kamienicę — willę — dom, 
parcelę — gospodarstwo — 
kupię. Cena obojętna. Fir
ma UNION", Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 16413

Kuplę maszynę do miele
nia kości. Oferty „Głos 
Wlkp." nr 16103.

Widię w płytkach kupuje 
w każdej ilości „Hatech", 
Marcina 65. 12775

Kuplę motor do ciężkiej 
łodzi. Zgłoszenia: Rataj
czaka 7, m. 3. 16687

Kamienicę do 4.000.000, ku
pię. Gruszczyński. Wa
wrzyniaka 22, tel. 13-26.

16431

WEŁNĘ
owczą surową 
stale kupuje i zamie
nia na tkaniny goto
we albo na włóczkę 
maszynową I szydeł
kową. Płaci najwyż
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien-co 
niczych, Poznań, św.S 
Marcin 61. Tel. 35-40.2

Kuplę kamienicę komfor
tową do 4. mil. — Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
4,179. 16700

Kupimy

tarkę
do tarcia koniczyn,
marchwi oraz bukownik. 

Zgłoszenia: „Społem", Okr. 
Oddział Rolniczy Poznań, 
Armii Czerwonej 12, Refe
rat Nasion. Tel. 11-19. 13190

Sznury 1 szczeliwa konop
ne, bawełniane, azbesto
we oraz kauczuk kupuje 
„Artebe", Kantaka 10. 4-1

Dźwigary budowlane pro
stuje, kupuje, T. Czajczyń- 
ski, Dąbrowskiego 89, tel. 
20-14. 16447

Kupimy prasę hydraulicz
ną do owoców, filtr do 
wina typ Bachusa lub Her
kulesa i pompę do wina 
elektryczną; kupujemy sta
le korki, flaszki, płyty az
bestowe 40X40, płacimy 
dobre ceny. Krajowin, Kra
ków, ul. Józefińska 2, Wy
twórnia win, tel. 551-72.

16675

Zamiana

3 pokoje z kuchnią i przy- 
należnościami, odnowione, 
II piętro, na Łazarzu, bli
sko dworca, zamienię na 
podobne na peryferii Po
znania, możliwie na parte-* 1 * * 
rze, ewtl. z ogródkiem. Of. 
„Głos Wielkop." nr 16570,

Czapla Paweł, maj. Józe- 
fowice, pow. Szamocin, po
szukuje syna Stanisława
i córki Janiny Mendyk, o-
statnio zamieszkałej we
Lwowie. 4-49

Pieniądz

Panią inteligentną języka
mi obcymi i gotówką do 
Spółki Wydawniczej po
szukuję. Oferty nr 1093: 
„Czytelnik", Armii Czer
wonej 1. 16317

Wolne lokale

2 duże, pokoik, kuchnia, 
komfort, dzielnica willo
wa. Zwrot kosztów 150 000, 
zaraz. Zdecydowane ofer
ty: „Par", Ratajczaka 7, 
pod 4,181. 16702

Szuka lokalu

Lokali, nadających się na 
wytwórnię kartonów i opa
kowań, poszukuję. Telefo
nować 8—15-tej pod 64-50 
lub oferty „Głos Wielko
polski" nr 16281.

Samotna, spokojna naucz, 
gimn. szuka pokoju ume
blowanego. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16580.

Pokoju umeblowanego nle- 
krępującego, w centrum 
poszukuję. Dobrze zapłacę. 
Tel. 35-13. 16691

2 garaże śródmieściu wzgl. 
Łazarz potrzebne od 1. 5. 
Oferty nr 1121: „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 16684

Sklepu w śródmieściu po
szukuję pilnie. — Oferty 
„Glos Wielkop." nr 16539.

Na okres letni poszukuję 
pokoju w Puszczykowie 
lub okolicy. Cena obojęt
na. Poznań, Hetmańska 31, 
m. 5. 16604

Mieszkania 2—3-pokojowe- 
go kuchnią poszukuję — 
chętnie zwrócę wszystkie 
koszta remontu. Pośred
nictwo mile widziane. Of. 
„Głos Wielkop." nr 16284.

Zguby

Dnia 17. 3. 1947 zgubiono 
tekę z papierami, między 
innymi dyplom mistrzow
ski nr 5243 (radiomechani
ka) z dnia 12. 1. 1946 oraz 
nominacje do komisji egza
minacyjnej, wystaw, przez 
Izbę Rzemieślniczą w Po
znaniu na nazwisko Józef 
Krzyżak, które unieważ
niana________________ 16226
Zgubione prawo jazdy, le
gitymację służbową, dy
plom mistrzowski na na
zwisko Wacław Siwek u- 
nieważniam. Znalazcę u- 
prasza się o zwrot doku
mentów. 16234

Dnia 1 bm., o godz. 19-tej, 
przy ul. Walki Młodych 
(przy F-mie Kokczyński) 
została zabrana z samocho
du teczka z bardzo ważny
mi dowodami. Uprzejmie 
proszę o zwrot zawartości 
za b. dobrym wynagrodze
niem ■ pod adres Warszta
ty Mechaniczne, Kantaka 
8/9 (w podwórzu). 16558

Unieważniam zaświadcze
nie przynależności konia 
unrowskiego wydane przez 
Zarząd Gminny Ogrody 
pow. Strzelce Krajeńskie 
L. 2991/46 z dnia 2. 10. 46. 
Stanisław Pajdowski, Heł- 
montowo, gmina Ogrody. 
__________________ 4-26 
Unieważniam zagubione 
książeczki koni nr 90 I 91, 
nazwisko Jan Kubanek, 
Młynkowo, gmina Połaje
wo, pow. Czarnków. 16450

Unieważniam następujące 
dokumenty: zaświadczenie 
RKU, zaświadczenie ORMO 
nr 192, leg. filmową nr 496 
i zameldowanie policyjne 
na nazwisko Bogdan Lej- 
manowicz. Poznań, ul. O- 
bornicka 118, m. 1. 16311

Zgubioną legitymację zwią
zkową, Zarządu Miejskie
go, zameldowanie milicyj
ne, kartę rowerową, unie
ważniam. Sylwester Bie- 
berstein. 16588

Zgubiono okulary, droga 
Apollo — Szamarzewskie
go, w czarnej pochewce. 
Oddać za wynagrodzeniem: 
Zakład Ubezpieczeń Spo
łecznych, ul. Mickiewicza 
nr 2 (portiernia). 16605

Unieważniam dowód reje
stracji przemysłu 1 handlu 
na nazwisko Stanisław 
Kłos, Sokolniki Małe, po
wiat Szamotuły, woj. po
znańskie. 16629

Unieważniam wszystkie 
skradzione dokumenty. — 
Jadwiga Górecka, Pobie
dziska. 16575

Unieważniam zaginione do
kumenty: zameldowanie
policyjne, książeczkę woj
skową RKU Poznań, za
świadczenie czynnego u- 
działu Cytadeli na nazwi
sko Lech Paszkiewicz.
__ ___________________16578 
Unieważniam kartę reje
stracji wojskowej, wydaną 
RKU Częstochowa nazwi
sko Wiktor Borkowski — 
Gątkowice.___________ 4-63

Unieważniam zgubione do
kumenty Urzędu Mieszka
niowego i Likwidacyjnego. 
Cecylia Nawrocka. 16674

Unieważniam zgubione do
wody osobiste oraz kartę 
motocyklową, rowerową, 
na nazwisko Klemens Dał
kowski, Poznań, Półwiej
ska 6, m. 8. 16672

Unieważniam zgubione do
kumenty: kartę ewakua
cyjną, wydaną przez Peł
nomocnika Okręgowego 
Polskiego 'Komitetu Wy
zwolenia Narodowego do 
Spraw Ewakuacji, metry
kę ślubu, wydaną przez 
Urząd Stanu Cywilnego w 
Drohiczynie Poleskim na 
nazwisko Stanisław i Ma
ria Korzeniewski. 4-61

Poszukiwania

Jana Pulnerowicza poszu
kuje matka Henryka Pul- 
nerowicz, Duszniki-Zdrój, 
Dolny Śląsk, Apteka. 3-808

Do uczestników obrony 
Warszawy w roku 1939. — 
Ktokolwiek by wiedział o 
ostatnich’ chwilach i po
grzebie w ogrodzie Fra- 
scatti syna mego Przemy
sława Warmińskiego, pro
szony Jest o danie wiado
mości pod adresem: Roz- 
miarkowa, Puszczykówko. 
poczta Fuszczykówko Po
znańskie. 16680

Kto by wiedział o losie 
Franciszka Miillera z Wie- 
rzenicy, ostatnio przeby
wającego w Rosji, proszo
ny jest o podanie wszel
kich wiadomości. Piotr 
Godzlejewski, Poznań, — 
Grudzieniec 60. 16439

Róine

Obrazy oprawia, odnawia 
szklarnia K. Stoiński, św. 
Marcin 14. 16326

|“" ouama na m»nynjt“ |

Kupno, sprzedaż, naprawa

MASZYN BIUROWYCF 
to także odbudowa kraju, 
to sprawa zautatua

» specjalność flrmw

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań

al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu — tel. 23-62

Niewidomy wróży. Prze
mysłowa 37, m. 6. 16217

Piegi, żółte plamy, opale
niznę, usuwa Axela Krem. 
Do nabycia w drogeriach. 

12950

Tapczany, fotele, leżanki, 
materace wykonuje Wali
góra, Wielkie Garbary 35, 
róg Woźnej. 3-493

Rabka-Zdrój, nowootwarty 
komfort, pensjonat „Ser
duszko", tel. 79, poleca 
pięknie urządzone pokoje, 
wykwintną i obfitą kuch
nię. 15904

Księgowość różaych syste
mów przedsiębiorstw han
dlowych 1 przemysłowych 
prowadzi. Matejki 54, m. 5. 

16230

Oddam chłopca, 5 miesię
cy, na własność, tylko w 
dobre ręce, nieochrzczony. 
Zielona Góra, ul. Srebrna 
Góra 26, m. 4, od godz. 15.

4-62

Poszukujemy maszynistki- 
korespondentki, ładnej, 
zgrabnej, sympatycznej, 
do lat 25. Oferty fotogra
fią, życiorysem PAM, Po
znań 1, skryt. 226. 16523

Filateliści! Pincety luksu
sowe, 250 zł. Dla odsprze- 
dawców rabat. Poznańska 
Filatelia, Armii Czerwo
nej 2. 4-59

Pracownia Gorsetów Anna 
Herman z Warszawy, pole
ca najnowsze modele pa
sów, biustonoszy, pasów 
leczniczych. — Poznań, 
Szwajcarska 22. 16587

Wełny do czesania, mam 
większą ilość — kto może 
wykonać. Zgłoszenia: Po
znań, ul. Półwiejska 2, m. 3. 

16620

Uwaga — Obuwnicy! Cho
lewki wszelkiego rodzaju 
wykonuje solidnie, szyb
ko, ceny przystępne — Od
dział cholewkarski, Pań
stwowy Zakł. Szkol, dla 
inwalidów, Poznań, Wa
wrzyniaka 45. 4-36

Fotografie nagrobkowe (na 
porcelanie) wykonuje „Fo- 
to-Sztuka“, Bytom. 3-588

Matrymonialne

Kojarzymy małżeństwa 
szybko, dyskretnie, szczę
śliwie, moc podziękowań 
z całej Polski, Łódź 1, skr. 
163. 3-385

Córka lekarza, posiadająca 
gabinet lekarski mieszka
niem, prowincja, zapozna 
lekarza. Cel matrymonial
ny. Oferty „Głos Wielko
polski" nr 16485.

Panna, lat 39, inteligentna, 
gospodarna, materialnie 
niezależna, własnym mie
szkaniem, pozna o dobrym 
charakterze w celu matry
monialnym. Wdowcy nie 
wykluczeni. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16644.

Kawaler na stanowisku lat 
36 pozna, w celu ożenku 
odpowiednią niewiastę o 
miłej kobiecej powierz
chowności. Oferty „Głos 
Wielkop." nr 15996.

Zamożny wdowiec prze
mysłowiec, lat 55 poszuku
je wspólniczki, osoby so
lidnej, poważnej, samotnej. 
Gotówką większą do po
ważnego przedsiębiorstwa, 
blisko Poznania, mieszka
nie wolne. Pośrednictwo 
wykluczone. Cel matrymo
nialny. Oferty z małym 
życiorysem „PAR", Po
znań, Ratajczaka 7 pod 
„4,9". 16360
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Konto PKO V-4400. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.
Warunki prenumeraty na miesiąc maj: miesięcznie w Poznaniu w agenturach 1 kioskach zł 85,—; z odnoszeniem do domu zł 95,—. Na prowincji przez pocztę zł 90,— (zamawiać do 15-zo każdeao miesiąca

w Urzędach lub u listonoszy), na prowincji (pod opaską) zł 95,— (przekazać należność pod adresem: ,,Czytelnik“-Kolportaż Kontq PKO V-4400 do dnia 25-go każdego miesiąca). 6 4
t Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelni k‘. Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—24958

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 15,— zł; większe wśród 
drobnych 1-łamowy milimetr 30,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) 1-łamowy milimetr 60,— zł; 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 45,— zł. Zestaw tabelaryczny i skompliko
wany 50% drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 24,— zł, każde dalsze słowo 12,— zł (naj
mniejsze ogłoszenie 120,— zł); dla poszukujących posad 1 osób, zaginionych wskutek wojny: 
pierwsze słowo tłustym drukiem 15,— zł, każde dalsze słowo 8,— zł (najmniejsze ogłoszenie 80— zł). 
A, i, w, z, do, od itp. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60%. Rabatu nie udziela się. Ogłoszenia 

zagraniczne o 50% drożej. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.


